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Polski
pobili lekkoatleci w dwa dni

Dobry poziom na meczu MZS - Gwardia

Remis na ringu w Warszawie
CWKS i Gwardia spółka ją się jeszcze w II rundzie

GWARDIA (W-wa) — CWKS 19:10. Kasperczak (G) zwycięża Kargie- 1 ki po zachodzie słońca wypadłyby 
ra, Woźniak (CWKS) zwycięża Rozpicrskiego, Kruża wygrał z Ty- znacznie lepiej, bo niestety, powiedz 
czyńskim (G). Komuda (G) wypunktował Strenka, Sadowski (G) awy- my szczerze, dużo więcej obiecywa- 

ciężył Kwietnia, Dębisz (CWKS) wygrał ze Stefaniakiem, Musiał wy- ■ liśmy sobie po niedzielnym spotka- 
punktował Wisza (G), Kolczyński zwyciężył Palińskiego (CWKS) przez niu, które przecież miało zadecydo- 
t. k. o. w Sr, Szymura (G) wygrał z Ccbulakiem, Grzelak (CWKS) wać o tytule drużynowego mistrza 
zwyciężył Famulickiego. . wiosennego sezonu. Ale o tym po

mówimy później.
Prowadził walki mgr Kowalski meczu w spiekocie, w pełnym słoń- w czaEde meczu nasunał nam sie j 

(P). punktowali Bielewicz (P). Twar- cu, przy temperaturze powyżej 40 inny problem: Dlaczego trzymano 
dowski (Ł), Matura (Sl). Widzów stopni jest celowe i czy nie wpływa w tajemnicy zgłoszenie do Gwardii 

okł0 tys- ujemnie na formę zawodników? AI warszawsk5ej Kasperczaka. Sadow-
__ I- ___ _______ -J I—-,,— . ,

Doskonałymi wynikami
uczcili lekkoatleci CSR

„Dzień Sokoła"
W dniach 21—24 bm. odbył się w 

Pradze IX Zjazd COS,.w którym bra
ło udział 2.500 delegatów i gości. W 
obradach wzięli udział przewodniczą
cy Czechosłowackiego Zgromadzenia 
Narodowego, dr John, wicepremier 
gen. Swoboda, ministrowie: Kopecky, 
Polansky, Neuman, Nejedly, przewod
niczący Sokola dr Truhląr oraz przed
stawiciele Partii, związków zawodo
wych i innych organizacji społecz
nych i politycznych.

W IX Zjeżdzie Sokola wzięła udział 
delegacja ZSRR oraz4delegacie państw 
demokracji ludowej. Na ćzefe delega
cji polskiej stał członek prezydium 
GKKF, wiceminister zdrowia Kożusz- 
nik.

Obrady poświęcone były omówieniu 
rozwoju czechosłowackiego wychowa
nia fizycznego w okresie od ostatnie
go Zjazdu w 1947 r., a zwłaszcza od

Juniorki Mię 
dwn rskctdy 
w niśoole i oszczepie

ŁÓDŹ, 24.6. (tel. wł.). Zgodnie ze 
swym zobowiązaniem, uczennica 
szkoły TPD 6 Stefania Bednarczyk 
dokonała próby pobicia rekordu Pol 
ski jy rzucie granatem. Minio, iż Be
dnarczyk startowała na śliskiej rzut 
ni, zobowiązanie wykonała, osiąga
jąc wynik — 47,28, co jest rekordem 
Polski.

ŁÓDŹ, 24.6. W mistrzostwach lek
koatletycznych juniorów okręgu łódź 
kiego, Ciachówna (Wiókn. Tomaszów) 
ustanowiła rekord Polski juniorek w 
oszczepie. Nowy rekord wynosi 39,68 
i jest jednocześnie najlepszym tego
rocznym wynikiem w tej konkuren
cji w Polsce.

W lidze piłkarskiej
wszystko jest jeszcze możliwe

O rr isirzosiwo 
ligi na żużlu

WROCŁAW, 24.6. (tel. wł.). Mecz 
o mistr zostwo ligi żużlowej Budowla 
ni — Spójnia zakończył się zwycię
stwem Budowlanych' 44:10.

Punkty dla Budowlanych zdobyli: 
Zendeżowski 9, Kwaśniewski i Fijał 
kowslti po 8, Wojtowicz 1, Sowa i Ko 
marowski po 6. Dla gospodarzy: Sa- 
labun 3, Schutzer i Kosierb — po 2, 
Hudala, Kapała i Płocickj po 1.

Zenderowski. wyrównał rekord to 
ru. należący do Sucheckiego — 1,32. 
.Widzów ok. 25 tys.

Subskrypcja Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski 

io patriotyczny obowiązek 
każdego polskiego sportowca
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Celny cios
w sportowe podziemie



CWKS traci jednak punkty
Zasłużone zwycięstwo Unii 2:1

KATOWICE, 24. 6. (Tel. wł.) Unia 
Chorzów — CWKS 2:1 fl:OJ. Bramki; 
dla Unii zdobyli w 21 min. Suszczyk,, 
51 min. Alsńer, dla CWKS w 88 min., 
Soporek. Sędziował Seifert z Krakowa.i 
Widzów około 4.000.

Unia: Szymkowiak, Bujak, Bomba.; 
Suszczyk, Bartyla, Jacek. Skorupa, Al| 
szer, Pol, (Przecherka), Cieślik, Jim.; 
Trener Koncewicz.

CWKS: Stefianiszyn, (przez 4 min.. 
Kłaczek), Sobkowiak, Serafin, Oprych,, 
Orłowski, Szczepański, Sąsiadek, Gór-, 
ski, Kokot, (Poświat), Soporek, Olej
nik. Trener Rucham.

Nieoczekiwane, ale najzupełniej za
służone zwycięstwo odnieśli cliorżowia 
nie. demonstrując, mimo błotnistego 
boiska, grę na dobrym poziomie.'Lider 
tabeli, CWKS, wyraźnie źle się' czuł

Ze strzelania dwójka
Ogniwo Kr.-Gwardia Szcz. 1:1

KRAKÓW, 24.6. (tel. wl.). Ogniwo 
Kraków — Gwardia Szczecin 1:1 
(0:0). Bramkę dla Ogniwa zdobył Pa 
włowski, dla Gwardii Piątek. Sę
dziował Walczak z Łodzi. Widzów 
ok; 3.000.

Ogniwo: Hymczak, Gędłek, Gli- 
mas, Mazur, Kaszuba, Pawlikowski, 
Pawłowski, Rajtar, Różankowski II, 
Gołąb, Bobula. Trener Jesionka.

Gwardia: Parzniewski (Piotrow
ski), Wielga, Stachecki, Bartczak, 
Sroka, Stefanik, Piątek, Skowroński, 
Foryszewski, (Boroń), Derdziński, O- 
pitz. Trener Czyżewski.

Znów niespodzianka grubego, ale 
■1 przykrego kalibru. Jeden z kandy
datów do czołówki tabeli zremiso
wał na własnym boisku z przeciwni
kiem, który od początku kampanii 
mistrzowskiej utkwił na ostatnim 
miejscu bez widoków na polepszenie 
prawie że beznadziejnej lokaty. Przy 
czyny tej niespodzianki leżą w sła
bej, okresami wprost kompromitują
cej grze Ogniwa i dobrej postawie 
gwardzistów, którzy oprócz serca do 
gry i rzadko widzianej ambicji wnie 
śli do walki lepszą o klasę' kóndy-'

Coraz bardziej zacięte walki
w rozgrywkach ii ligi piłkarskiej

Niedzielne meczą o mistrzostwo drugiej ■ 
ligi nie przyniosły wielu niespodzianek 
Na ogół zwycięstwa odnosili faworyci. Naj 
większą niespodziankę była poraika lide
ra IV grupy — krakowskiego OWO w Tar 
nowie z miejscowym Ogniwem. Wynik ten 
pozwolił sosnowieckiej Stali na powtór
ne dojście przeciwnika. Niespodziewany, 
mi rezultatami zakończyły się również 
dwa inne mecze tej grupy, a mianowicie 
zwycięstwo zespołów skazanych na spa
dek Gwardii Kielce nad Budowlanymi z 
Przemyśla oraz Włókniarza Chełmek nad 
knurowskim Górnikiem. Dwie ostatnie dru 
żyny tej grupy połączyły się w ten spo
sób z resztę stawki I trudno już teraz 
mówić o kandydatach do spadku, gdyż 
jest ich Już nie dwu, a czterech.

W grupie pierwszej I trzeciej czołowe 
drużyny wygrały swe spotkania I umocni 
ty się Jeśzcze bardziej na zajmowanych 
miejscach.

W grupie drugiej ^oczy się zacięta wal 
ka o... drugie miejsce i uchronienie się 
przed spadkiem. Stołeczna Gwardia za
pewniła już sobie udział w rozgrywkach 
finałowych o wejście do I klasy państwo
wej.

GRUPA I
SŁUPSK, 24.6 (Tel. w!.). Gwardia Słupsk 

Kolejarz Toruń 1:0 (0:0). Bramkę strzelił 
w 52 min. • Rembecki z podania Kaczora.

GDAŃSK, 24.6 (Tel. wl.). Budowlani 
Gdańsk - Kolejarz Gdańsk 4:0 (2:0). Bram 
ki strzelili: w 20 i 45 min. Baśkiewicz, Ko 
kot II w 50 min. oraz Rogocz z. karnego 
w 79 min.

BYDGOSZCZ, 24.4 (Tel. wl.). Z powodu 
ulewnego deszczu, który spadi na godzi
nę przed meczem i zamienił boisko w du 
że bajoro, spotkanie miejscowych rywali 
kolejarza I Gwardii zostało odłożone na 
późniejszy termin.

WROCŁAW, 24.4 (Tel. wł.). Sta! Wrocław 
Stal Poznań 0:4 (0:1). Bramki zdobyli Gen- 
dera i Witczak po 2.

TI

1. Stal Poznań (1)
2. Budowl. Gdańsk (2)
3. Kolejarz Toruń (5)
4. Gwardia Słupsk (7)
5. Kolejarz Bydg. (4) 
t. Gwardia Bydg. (5)
7. Stal Wrocław (6)
8. Kolejarz Gd. (8) 

GRUPA II
RADOM, 24.6 (Tel. wl ). Gwardia, War

szawa - Włókniarz, Radom - 8:2 (4:1). 
Bramki dla Gwardii zdobyli: Cichocki, 
Jankowski i Olszewski po 2, Ochmański— 
1 i samobójcza (Kołtuniak); dla Włóknia
rza: Kibaszewski i Grzesicha.

Spójnia W-wa - Włókniarz Chodaków 
|:1 (2:1). Bramki zdobyli: Borowiecki — 2 
| Pawlak dla Spójni oraz Górnicki 1 wol- 
•ego dla Włókniarza.

„na wodziehf tu też tkwi przyczyna 
porażki drużyny wojskowej.

STEFANISZYN NAJLEPSZY
Z nikłej przegranej CWKS może być 

zadowolony. Unia do 75 min. gry po
siadała zdecydowaną przewagę, a na
pastnicy nawet, gdy znajdowali się o- 
ko w oko ze Stefaniszynem (Alszer— 
2 razy, Cieślik — 2, Skorupa — 1), nie 
potrafili strzelić bramki. Bramkarz 
wojskowych bronił z niewiarogodnyra 
wprost wyczuciem. Miał przy tym 
szczęście, co w sumie złożyło się na 
nieznaczną tylko porażkę.

Unia zagrała w nowym zestawieniu 
w linii napadu, z Timem i Skorupą na 
skrzydłach, cofniętym do tyłu środko
wym napastnikiem Polem, Cieślikiem i 
Alszerem na łączniku. W tym zesta
wieniu napad chorzowski spisywał się

|Cję. Prowadzenie dla Ogniwa zdobył 
(Pawłowski. Wyrównująca bramka 
'padłą na 7 min. przed końcem me
czu. Strzelcem jej był Piątek. TJe 
bramkę ma na sumieniu nonszalan
cko, a przy tym źle grający Gędłek.

Jego partner Glimas był jedynym, 
zawodnikiem na poziomie.

W ataku Ogniwa źle się działo: 
Różankowski czekał aż mu piłka spa 
dnie na głowę, Rajtar szukał cienia 
za plecami o głowę wyższych prze
ciwników, nowicjusz Gołąb Celował 
wprost w bramkarza, a Bobula i Pa 
włowski w szczyty wysokich masz
tów za bramkami.

Mecz był arcynudny , do czego 
przyczyniła się również nieumiejęt
ność gwardzistów omijania ofsido- 
wych pułapek zakładanych przez o- 
bronę Ogniwa. Każde podanie piłki 
na połowę przeciwnika, zwłaszcza do 
przerwy, kończyło się interwencją 
sędziego, gdyż nawet tacy rutynia
rze, jak Opitz znajdowali się na spa
lonym. Wymieniony napastnik o- 
prócz obu bramkarzy należał do naj 
lepszych zawodników drużyny szcze 
cińskiej. (S. H.).'" ' .......

ŁÓDŹ, 24.4 (Tel. wł.). Włókniarz Widzew 
Kolejarz, Olsztyn 4:1 (5:0). Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Soltyszsyrskl, Szaliński, 
Pawlikowski oraz Wiernik z karnego; dla 
Kolejarza: Krzemiński.

LUBLIN, 24.6 (Tel. wl.). OWKS lublin — 
Gwardia Białystok 4:1 (5:1). Bramki zdo
byli: Różyllo - 5 i Hardek — 1 dla 
OWKS oraz Wójcik dla Gwardii.

TABELA .

. Gwardia, W-wa (1) 9 18 40: 8
2. OWKS Lublin (2) 9 12 23:22
3. Wlókn. Widzew (4) 9, 10 29:16
4. Wlókn. Chodaków (3) 9 10 20:17
5. Spójnia W-wa (5) 9 9 18:22
6. Kolejarz Olsztyn (6) . 9 6 16:33
7. Włókniarz Radom (7) 9 4 8:26
8. Gwardia oBialystok (8) 9 3 12:30

GRUPA III
KATOWICE, 24.6 (Tel. wł.). Budowlani O- 

pole — Ogniwo Częstochowa 5:2 (1:2).
KATOWICE, 24.6 (Tel. wł.). Stal llplny 

Górnik Bytom 2:4 (2:4). łramkl dla Górni
ka Krasówka — 2, Sobek I Fusch po 1; 
dla lipin Bryszczy — 2.

KATOWICE, 24.6 (Tel. wł.). Górnik Za- 
brze — Sial Starachowice 7:0 (2:0). Bram 
ki zdobyli Mnich — 4, Holesz, Franos. 
Czech po 1.

WAŁBRZYCH, 24.4 (Tel. wł.). Górnik Wal 
brzych - OWKS Wrocław 2:1 (1:1). Strzel 
cami bramek byli: Pulikowski — 2 dla 
Górnika oraz Kaczmarczyk dla OWKS.

TABELA

. Górnik Wałbrzych (1) 9 15 25: 9
2. Górnik Zabrze (2) 9 13 23: 6
3. Górnik Bytom (3) 9 12 21:10
4. Budowl. Opole (5) 9 10 17:13
5. Stal Llplny (4) 9 9 16:15
6. Stal Starachowice (6) 9 8 9:28
7. Ogniwo Cząst. (7) 9 3 12:23
8. OWKS Wrocław (8) 9 2 11:28

GRUPA IV

26: 9, 
20:10 
11:11
14:17
10:12
9:11

15:25
7:17

TABELA

1. OWKS Kraków (1) 9
2. Stal Sosnowiec (2) 9
3. Górnik Knurów (3) 9
4. Ogniwo Tarnów (4) 9
3. Wlókn. Chełmek (7) 9
6. Gwardia Kielce (8) 9
7. Budowl. Przemyśl (6) 9
8. Stal Dąbrowa (5) 9 

28: 5 
21: 4 
15:11

7:19
16:25 
10:20 
10:22

dobrze w polu, zawodził jednali pod 
bramką. Chorzowianie grali dalekimi 
podaniami, przerzucali często grę na 
skrzydła. Na błotnistym terenie defen
sywa CWKS nie czuła się zbyt pewnie 
i stąd samotne spotkania Stefaniszy- 
na z napastnikami chorzowskimi.

ATAK UNII NIECELNIE 
STRZELAŁ

Chorzowianie, znajdujący się w sfe
rze zagrożonej spadkiem, zagrali nad
zwyczaj ambitnie i ofiarnie, przewyż
szając przeciwnika bojowością i szyb
kością. Wszyscy zawodpicy zasługują 
na wyróżnienie, tylko noty napastni
ków z uwagi na kiepską dyspozycję 
strzałową muszą być nieco niższe,

CWKS nie zawiódł. Wojskowym na
leżą się również słowa uznania. Dru
żyna nie posiada słabych punktów, 
walczy zacięcie, jest dobrze przygoto
wana kondycyjnie. W meczu tym atak 
wojskowych nie grał zbyt energicznie, 
przede wszystkim zaś niepotrzebnie 
starał się dolnymi podaniami przedo
stać pod bramkę, co wobec błota było 
niezmiernie utrudnione.

NIESAMOWITA BRAMKA 
SUSZCZYKA

Prowadzenie dla Unii w dość nie
oczekiwany sposób zdobył Suszczyk. 
Przejął on niedaleki wykop Stefaniszy 
na i zanim bramkarz wojskowych wró
cił na posterunek, posłana przez po
mocnika Unii piłka z odległości około 
35 m, znalazła się w siatce. Druga 
braińka dla Unii była dziełem Alszera, 
który otrzymał podanie od Cieślika. 
W 88 min. Soporek zdobył punkt dla 
CWKS, strzelając z trudnej pozycji.

Bgniwo Byt. nie myśli spadać z ligi
Kolejarz Poznań pokonany 3:0

cięstwo nad Kolejarzem przyszło sto
sunkowo łatwo, chociaż bramki padły

KATOWICE. 24. 6. (Tel. wł.) Ogni
wo Bytom—Kolejarz Poznań 3:0 (1:0). 
Bramki zdobyli w 14 min. Cichoń, w 
56 min. Moskocz, w 70 min. Moskoćż 
z wolnego, przy czym piłka dotknęła 
Tarkę. W 57 min. Anioła przestrzelił 
rzut karny, podyktowany za rękę Ktf- 
lawika. Sędziował GryniewskL Wi
dzów około 6.000.

Ogniwo: Skromny, Kubiak, Cichoń, 
Lelonek, Grochowski, Strzewiczek, Cy- 
chelik, Kulawik, Moskocz, Wieczorek, 
Wiśniewski. Trener Słoneckl.

Kolejarz: Smiglak, Lepka, Chudziak, 
Czapczyk, Tarka, Słoma, Deska, 
(Chmielewski), Urbański, Trzebiatow
ski, Anioła, Polka. Trener Balcer.

Ogniwo spisuje się coraz lepiej. Zwy

Miestety było zbyfi gorąco 
aby walki stały na dobrym poziomi®

Gwardia (W-wa) — CWKS-10:10
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Na drugim miejscu po Kolczyń
skim klasyfikuję Krużę i Musiała. 
Obaj ci zawodnicy już w Gdańsku 
dowiedli, że idą naprzód' w swym 
rozwoju pięściarskim. Dobrze wy
padł Rozpierski ze Słupska, wycho
wanek Szydły, chłopiec, który ma 
zaledwie 18 lat i nie posiada za 
grosz rutyny, a już ma dość bogaty 
repertuar ciosów i stara się walczyć 
według szkoły francuskiej. Wożniak 
znów miał słaby mecz i atakował 
szablonowo.

Jeszcze bardziej rozczarował Dę
bisz. Nie potrafił rozwiązać taktycz 
nie walki ze Stefaniakiem i co krok 
gubił się. Niewiele brakowało, aby 
ringowy nie usunął go za faule (bi
cie nieprzepisową stroną rękawicy). 
Wydaje się, że już najwyższy czas, 
aby bokser, który ma pretensje do 
tytułu mistrza Europy, nauczył się 
prawidłowo uderzać. Bo jeśli tego 
nie uczyni, to lepiej pożegnać się z 
pięści arstwem.

Przebieg walki Kruża — Tyczyń
ski dowiódł jak najbardziej, że start 
Tyczyńskiego w Mediolanie był nie 
porozumieniem, że mamy lepszych 
piórkowców, jak Kruża lub Matloch.

Debiut Wisza wypadł słabo, miał 
on zbyt silnego przeciwnika. Wisz 
jakby przyzwyczaił się do słabych 
przeciwników, z którymi łatwo wy
grywał przez k. o. Boks jednak po
lega nie tylko na zbiciu z nóg ry
wala, ale trzeba umieć się również 
bronić. Wisz zbyt szeroko rozsta
wia nogi na ringu, wprawdzie przez 
to cios jego zyskuje na sile, ale je
dnocześnie zawodnik traoi zwrotność 
i szybkość.

Kolejarzowi W-wa udał się rewanż
Włókniarz Kraków przegrywa 0:4

Kolejarz Warszawa — Włókniarz 
Kraków 4:0 (3:0). Bramki padły w ko
lejności: 12 min- Kobylański, 29 min. 
Łącz, 43 min. Łącz i 72 min. Łącz (z 
karnego). Sędziował Klocek. Widzów 
około 10.000.

Kolejarz Warszawa: Borucz, Wo- 
łosz, Jaźnicki, Łabęda, Brzozowski, 
Szczawiński. Kobylański, Popiołek, 
Strojny, Łącz, Wesołowski. Trener 
Szczepaniak.

Włókniarz Kraków: Rybicki, Jodło
wski, Piekulski, Lasiewicz, (Górecki), 
Parpan I, Bieniek, Parpan II, Gromot- 
ka, (Lasiewicz). Nowak, Bożek, Glaj- 
car. Trener Wilczkiewicz.

Na wstępie mała statystyka, doty
cząca nieprzepisowej gry. W Koleja
rzu tylko Borucz, Strojny i Wesołow
ski nie spowodowali rzutów wolnych 
przeciwko swej drużynie. We Włóknia 
rzu wolnymi od grzechu byli: Rybicki, 
Bieniek, Nowak, Bożek i Glajcar. Naj
więcej wolnych zarobili Brzozowski i 
Kobylański —po 6, za nimi na ujemnej 
liście zanotować należy Parpana II i 
Lasiewicza — po 5.

2 minuty. Jok no jedno spotkanie, 
Jest to zdecydowanie za dużo i chociaż 
przyznajemy, ie sędzia Klocek był

Unmf się steelsć
Gwardia Kr.-Górnik Redlin 2:1newet jeśli odjęć kilka proesnf zbyt 

pochopnie odgwizdanych i zaliczonych 
jako faule sytuacji ,wciąż jeszcze po
zostanie na koncie za wiele niezgod
nych z przepisami poczynań.
Mecz był nadspodziewanie dobry.. 

Kolejarz zaimponował tym razem ład 
nymi, szybkimi zagraniami ataku, w 
którym jedynie Kobylański nie do
stroił się do poziomu partnerów. Strój

z przypadkowych sytuacji. Cichoń zdo 
był punkt z wolnego, Moskocz strzelił 
główką po kornerze. Trzecia bramka 
była właściwie dziełem Tarki, gdyż 
strzał Moskocza otarł się o tego zśwo- 
'dnita?- '“ -" f ---------

Ogniwo zagrało bardzo ambitnie i 
tu tkwi przyczyna sukcesu. Kolejarze 
natrafiając na zdecydowany opór, stra 
ciii wigor i specjalnie nie zagrażali 
bramce Skromnego. Gra była na ogół 
wyrównana. Z początku przeważali tyl
ko gospodarze. Tempo w miarę posu
wania się wskazówek na zegarze spa
dało. (JB).

Dużo lepszej postawy spodziewa
liśmy się po Cebulaku w walce z 
SzyiAurą. Cebulak źle wyczuwał dy
stans i wiele jego ciosów było za 
krótkich i niecelnych; A mecz ten 
był do wygrania przez Cebulska, 
gdyż Szymura dopiero w ostatniej 
minucie zaczął walczyć.

BEZ GOSCIANSKIEGO
Brak Gościańskiego niewątpliwie 

miał wpływ na końcowy wynik, gdyż 
bokser ten zapewne zdobyłby punk
ty w ciężkiej, a Grzelak miał szan
se na zwycięstwo w półciężkiej.

I jeszcze kilka słów o Kaspercza- 
ku. Bokser ten, jakkolwiek wielo
krotnie było już zapowiedziane, że 
nie będzie dusił wagi i będzie star
tował w koguciej, tym razem znów 
robił wagę. Czy to ten „ostatni 
raz"? Mimo to Kasperczak wypadł 
nieźle, choć nienajlepiej. W zwar
ciach Kargier był skuteczniejszy. -

PRZEBIEG WALK
Kasperczak od początku walki to

ruje sobie drogę lewym prostym, po 
którym bije sierpem. Od początku 
walki zarysowuje się duża przewa
ga Kasperczaka. Kargierowi udaje 
się jedna bardzo celna kontra, któ
ra odrzuca Kasperczaka. Rundę je
dnak wysoko wygrywa gwardzista 
W drugiej Kaflęier początkowo przej 
muje inicjatywę i teraz on z kolei 
punktuje lewymi. Pod koniec run
dy po silnym ciosie Kargier ulega 
kontuzji łuku brwiowego i znów 
Kasperczak dochodzi do głosu. Run
da wyrównana. W trzeciej dalsze a- 
taki Kasperczaka, który już do koń
ca walki ma wyraźną przewagę.

Rozpierski niespodziewanie wy

ny wypadł znacznie lepiej niż w me
czu z Unią, był dobrym kierownikiem 
napadu, ma dość duży zasób wiadomo
ści technicznych. Tym razem śmielej 
szedł na przeciwnika, wygrywał wiele 
pojedynków i pokazał dobrą szkołę. 
Łącz strzelał celnie, był szybki i rzad
ko bawił się w przetrzymywanie piłki. 
Popiołek, jak zwykle pracowity, powi
nien popracować nad „uregulowaniem 
celownika". Zbyt wiele jego strzałów 
szło na auty.

Formacje obronne Kolejarza tym ra
zem wypadły gorzej. Borucz bronił pe
wnie, ala już Wołosz nie pilnował 
miejsca i Glajcar za często uciekał mu 
w pobliżu bramki. Brzozowski z tru
dem radził sobie z Nowakjem. Szcza
wiński i Łabęda miewali znacznie lep
sze mecze. Najlepszy był tutaj Jaźni
cki, który, zwłaszcza w II połowie, wy 
kazał doskonałą postawę.

Włókniarz wypadł znacznie gorzej, 
niż w remisowym meczu z CWKS. Tym 
razem jego formacje obronne wypa
dły słabo, stwarzały pod bramką Ry

KRAKÓW, 24.6. (Teł. wł). Gwardia 
Kraków — Górnik Radlin 2:1 (2:1). 
Bromki dla Gwordii: Kotobo I Mordar
ski, dlo Górnika — Szleger. Sędziował 
Gronowski, z Warszawy. Widzów około 
15.000.

Gwardia: Jurowlcz, Dudek, Flanek, 
Wapiennik, Szczurek, Snopkowski, Ko- 
tabo, Jośkowski, Kohut, Gracz, Mordor- 
ski. Trener Motios.

Górnik: Budny, Zdrzałek, Bober, RoJ- 
chel, Grzegoszczyk, Kurzeja, Bożek, (Wę 
glorz), Warzecha, Franke, Szleger, Wiś
niowski. Trener Dziwisz.

Po krótkim okresie gry Gwardia pro
wadziło 2:0, a dużo jej przewaga, bę
dąca wynikiem narzuconego szalonego 
tempa i bezbłędnej gry, zopowiadoła po
grom górników.

Kiedy jednak Kohut zmarnował 
cztery idealne sytuacje podbramko
we, a w ślad za nim poszli inni partne
rzy, wówczas poczęła się' rozklejać spra
wnie funkcjonująca machina Gwordii, i 

' przeciwnik" zaczął przychodzić"dó głosił. 
Wyrównał on grę, a napastnicy jego — 
w przeciwieństwie do gwardzistów — usi 
łowcli z daleka niepokoić Jurewicza. Je 
den z takich dalekich zaskakujących 
strzałów oddanych przez Szlegero w 
ostatniej minucie pierwszej połowy, przy 
niósł rodlinianom bramkę. Strzał był 
silny, dobrze mierzony (tuż pod poprze
czkę), ą śliska piłka wygięła polce Ju
rewiczowi i wpodła do siatki.

grał pierwszą rundę z Woźniakiem. 
Woźniak stara się „wchodzić" pro
stymi w przeciwnika, ale ten odrzu
ca go od siebie krótkimi sierpami i 
hakami.

W drugiej obaj przeciwnicy otrzy
mują napomnienia za trzymanie. Leli 
ką przewagę osiąga Wożniak.

W trzeciej walka jest nieciekawa i 
zamienia się na szarpaninę. Wożniak 
jest trochę lepszy, ale nie umie roz
wiązać taktycznie walki.

TYCZYŃSKI DO OŚMIU
Tyczyński i Kruża rozpoczęli wal

kę w szybkim tempie. W pewnym 
momencie Tyczyński bije szerokim 
sierpem, a Krtlża kontruje krótkim 
ciosem. Tyczyński pada i sędzia 
liczy do ośmiu. Cios ten zadecydo
wał o walce. W dalszych rundach 
Kruża bezapelacyjnie dyktował ton 
walce, w trzeciej ograniczył się nie 
mai zupełnie do kontrowania. Przed 
końcowym gongiem Tyczyńskiemu 
udaje się silnie trafić, nie wpływa 
to już jednak na wysokie zwycięstwo 
Kruży.

Słabą walkę stoczyli Komuda — 
Strenk. Obaj bokserzy byli mało a- 
gresywrti.

Sadowski zademonstrował dość do 
brą kondycję fizyczną i większe do
świadczenie niż Kwiecień. Miał też 
przez wszystkie rundy zdecydowaną 
przewagę, a w trzeciej był już zu
pełnym panem na ringu.

Stefaniak i Dębisz zbierali co' 
chwila ostrzeżenia 1 napomnienia, 
walka była nieczysta i bez żadnej 
historii.

Musiał atakował energicznie Wisza 
i w drugiej rundzie rzeszowianin zna

bickiego wiele zamieszania. W ataPti 
jedynie Nowak i częściowo Glajcar 
wykazali ciąg na bramkę przeciwnika. 
Pozostali, a zwłaszcza Parpan II, ra
zili powolnością 1 kunktatorstwem. O- 
statnia przegrana Włókniarza z Ogni
wem w Bytomiu nie jest więc w świe
tle meczu warszawskiego specjalną

Zarówno w I jak 1 II połowie zde
cydowanie więcej z gry mieli koleja
rze, którzy szybko i zdecydowanie zdo
bywali pole. Włókniarz atakował jedy
nie krótkotrwałymi wypadami.

Do sędziego zawodów mamy jedną 
uwagę. Gdy Łącz po raz pierwszy eg
zekwował rzut karny i wykorzystał go. 
sędzia bramki nie uznał, gdyż... jeden 
z zawodników Włókniarza wybiegł za 
wcześnie w kierunku własnej bramki. 
Kogo ta decyzja miała ukarać? Czy 
drużynę, która już raz została poszko
dowana przez faul Parpana I na Weso 
łowskim? Wydaje się, że nakazanie 
powtórnego karnego było błędem.

(t)

Bramka ta zdopingowała jeszcze gór 
ników, toteż przez pierwszy kwadrans 
po przerwie raczej oni byli stroną ataku 
jącą. Dzięki ofiarnej i rozumnej grze Gra 
cza uwolniła się Gwardia od naporu gór
ników, znów obiegła bramkę Budnego. 
Znów powtórzyła się seria niewyzyska- 
nych doskonałych sytuacji podbramko
wych, znów Budny wielokrotnie bronił ze

A tymczasem na boisku nostoła zu
pełna ciemność. Huraganowy wicher przy 
pędził czorne chmury, lunął ulewny 
deszcz i piłkę widziało się tylko w chwi 
lach błyskawic. W takich warunkach mo 
gła się zdarzyć każda niespodzianka, np., 
że piłka podona no skrzydło zawędro
wałaby do bramki. Ostatecznie jednak 
dobrnięto do końca bez takich nadzwy
czajnych wypadków, a zmoczeni do nitki 
widzowie, głównie z miejsc stojących, jed 
nogłojnie stwierdzali: choć zlało nas do 
tzw. „suchej nitki" nie żałujemy, gdyż 
mecz był piękny. , ____

Jest to zasługa obu drużyn, przy 
czym Gwardii należy się pierwszeństwo 
za technikę, szybkość i absolutnie fair 
grę, a górnikom za bojowość I nieco 
lepszą kondycję. Tym razem większość 
aktorów spotkania zadowoliła, więc 
ograniczymy się do wymienia najgor
szych. Byli nimi: Jaśkowski z Gwardii, 
oraz Bożek i Kurzeja z Górnika. (St. H.)

lazł się w bardzo groźnej sytuacji, w 
trzeciej przewaga Musiała była rów
nież bardzo widoczna. Gdyby Musiał 
atakował nie tylko górne, ale i dolne 
partie, walka zapewne zakończyłaby 
się nokautem,

BRAWO KOLCZYŃSKI
Kolczyński już w pierwszej rundzie 

trafił bardzo niebezpiecznie i Paliński 
zatoczył się i od tej pory na ringu był 
już właściwie tylko sam Kolczyński. 
Pod koniec drugiej rundy Paliński za
pędzony do rogu inkasuje silny prawy 
i opuszcza gardę. Wygląda to już na 
kapitulację, ale gong przychodzi mu 
z pomocą. W trzeciej dalsze ataki Kol
czyńskiego. Paliński już tylko się bro
ni. Zostaje on kontuzjowany w luk 
brwiowy i przegrywa przez t. k. o.

Słabą walkę stoczyli Szymura i Ce
bulak. Obaj mało trafiali, a Cebulak 
atakował, ale mało skutecznie. W osta
tniej minucie Szymura przeszedł do 
natarcia i w ten sposób zapewnił so
bie minimalne zwycięstwo.

Famulicki wyszumiał się w pierw
szej rundzie, którą wygrał z Grzela
kiem, ale już w drugiej nadziewał się 
na kontry i walkę zdecydowanie prze
grał.

Jak nam po meczu oświadczyli przed 
stawiciele sekcji bokserskiej, mistrzo
stwa drużynowe będą rozgrywane w 
dalszym ciągu i na jesieni odbędą się 
mecze rewanżowe, które dopiero zade
cydują o tytule mistrza Polski.

K. Gniewski 
k

Dochód z meczu Gwardia (gospo
darz) przeznaczyła na Fundusz Soli- 
darnościowy Zlotu Berlińskiego,
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w sprawie sytuacji w Zrzeszeniach
Unia i Stal w Radomsko

Masowy rozwój kultury fizycznej i 
sportu w Polsce, stale wzrastająca aktyw 
ność polityczna sportowców coraz lepiej 
służą celom wychowania młodzieży, pod 
niesienia zdrowotności pracujących miast 
i wsi. Jednakże w niektórych organiza
cjach sportowych nie zostały przezwycię 
żonę stare i szkodliwe nawyki i tradycje 
burżuązyjne, godzące w dobre imię, w 
słuszną linię rozwoju sportu polskiego.

W Radomsku, woj. łódzkie w dniu 
17 moja br. podczas meczu ZKS Stal 
— ZKS Spójnia (Tomaszów Mazo

wiecki) kilku członków miejscowego 
klubu ZKS Unia wywołało gorszącą 
awanturę. Wkroczyli oni na czele -szo 
winistyeznie nastawionej grupy swoich 
sympatyków na boisko i pobili ciężko 
kilku graczy tomaszowskich, lżej tur- 
buiąe pozostałych, którzy ratowali się 
ucieczką.

Inicjatorami i prowodyrami zajścia w 
Radomsku byli: członek wło^z -ZKS 
Unia ob. Madejęzyk Czesław draż za
wodnicy tego klubu: Błąda,Czesło.w,jCi- 
chy Władysław i Jaworski Jon. Pódobhe 
zajścia zdarzyły się w Radomsku rów
nież dnia 1 maja br., podczas towarzy
skiego Spotkania Stal — ZKS Unie.

Organizatorzy zajść zostali pociągnię

ci do odpowiedzialności przez prokura-

Przeprowadzona kontrola w Radom
sku wykazała, że Zarząd Klubu Unia zor 
ganizowanego przy Zakładach Przemysłu 
Drzewnego w Radomsku prowadził szko
dliwą działalność w ruchu sportowym. 
Nie organizował masowego rozwoju kul 
tury fizycznej wśród młodzieży i pracu
jących, a bazował na kilkunastu zawód 
nikach, przeważnie nie związanych z za
kładem pracy i doprowodził do likwida
cji koła sportowego. W klubie nie orga
nizowano zdawania norm na SPO, nie 
prowadzono pracy polityczno-wychowaw 
czej. Zarząd Klubu nie tylko nie podjął 
próby dokonania samokrytycznej oceny 
swojej pracy, ale uczynił wszystko, aby 
zatuszować cołą sprawę:

Grupa działaczy i zawodników ZKS 
Unia, z grona których rekrutowali się bez 
pośredni inicjatorzy i sprawcy zajść w 
Radomsku wywodzi się ze środowiska 
burżuazyjnego i reakcyjnego, przedwo
jennego klubu „Czarni". Po wojnie wkro 
dła się ona do związkowego klubu spor
towego i wskutek braku czujności ze 
strony władz sportowych prowadziła pod 
pokrywką sportu wyczynowego, rozkłodo 
wą robotę.

Również i ZKS Stal w Rodomsku roz-

Dlaczego podpisują
Narodowa Pożyczką
Rozwoju Sił Polski

ENGLISH 
wielokrotna reprezentantka Polski w siat.

Subskrybując Narodową Pożyczkę, po
życzam swój kilkunastodniowy zarobek 
dla wspólnej sprowy. Nie „pomocą" 
Marshalla lub innymi pseudopomocami 
zachodnich kapitalistów, ale właśnie Na 
rodową Pożyczką zbudujemy wspaniałą 
Ojczyznę, która nie jest własnością nie
licznej grupy uprzywilejowanych, jak to 
było przed wojną, lecz własnością całe
go narodu.

KORBAN
wielokrotny reprezentant Polski w lekko-

Dziś, jak nigdy konieczne jest spotę
gowanie naszego wysiłku, celem przy
spieszenia budowy socjalizmu oraz obro 
ny pokoju no całym świecie. Wzywam 
wszystkich sportowców Polski Ludowej do 
świadomego i ofiarnego subskrybowania 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol
ski.

KOLCZYŃSKI
b. mistrz Europy, czołowy pięściarz wagi 
średniej:

Przez wzięcie udziału w Pożyczce przy 
spieszymy realizację Planu 6-letniego —- 
utrwolimy pokój. Składając swój podpis 
na liście subskrybcyjnej, przekonany je
stem, że szybciej odbudowano będzie 
nasza Warszawa, że stolica otrzyma prę 
dzej halę sportową, tak konieczną dla 
pięściarzy.

JEŻEWSKI 
kajakowy mistrz Polski:

Rozumiem potrzeby naszego kraju i 
dlatego chętnie podpisuję Pożyczkę Na
rodową. Przekonany jestem, źe pienią
dze te przyczynią się również do dal
szego umasowienia kultury fizycznej w 
Polsce Ludowej. Jestem przekonany, że 
w szeregach subskrybentów Pożyczki znój 
dą się wszyscy sportowcy.

CZAPCZYK
piłkarz ligowej drużyny Kolejarz Poznań:

Sportowcy poznańscy z radością przy
jęli wiadomość o rozpisaniu przez Rząd 
Polski Ludowej Narodowej Pożyczki roz
woju sił naszego kraju. Zdaję sobie spra 
wę, że Pożyczka będzie wydatkowana 
na inwestycje gospodarcze i przemysło
we, jak również i no budowę nowych 
obiektów sportowych.

MINICKA
czołowa sprinterka polska:

Uważam, że sportowcy powinni być 
pierwsi w subskrybowaniu pożyczki. 
Wszyscy pragniemy przecież umasowie
nia i rozwoju kultury fizycznej. Pragnie
my trenować na nowych boiskach, sta
dionach, a subskrybowana przez nas Po 
życzka, to lepsze warunki pracy, dąże
nie do ogólnego dobrobytu i potęgi go
spodarczej, a także nowe obiekty spor-

wijoł swą działalność w kierunku elitar
nie pojętego sportu wyczynowego. Do
tychczas nie zorganizował koła sporto
wego przy fabryce im. Komuny Pary
skiej. Działalność Klubu sprowodzała się 
do antagonistycznej rywalizacji z istnie
jącym w Radomsku ZKS Unia.

PKKF w Radomsku nie uczynił nic 
w kierunku uzdrowienia sytuacjo w spor 
cie no swoim terenie. Nad chuligański
mi wyczynami przeszedł do porządku 
dziennego, nie wyciągnął praktycznych 
wniosków z IV Plenum GKKF. Prze
wodniczący PKKF ob. Wyczółkowski pro 
cę swą ograniczył do biurokratycznego, 
formolnego załatwiania spraw w lokalu 
PKKF, stracił wiarę w siły sportowego 
aktywu społecznego i możliwość kolek
tywnej pracy prezydium, nie alarmo
wał władz nadrzędnych o złym stanie 
organizacji sportowych w Radomsku.

Ten biurokratyczny styl pracy prze 
rodził się w szkodliwą tolerancję i śle 
potę wobec karygodnych faktów, sprzy 
jał wrogiej robceie i wypaczaniu linii 
kultury fizycznej i sportu na terenie 
Radomska, sprzyjał oderwaniu orga
nizacji sportowych od organizacji po
litycznych, społecznych i związko
wych.
Kontrole przeprowadzone w Radom

sku przez Rady Okręgowe Zrzeszeń. Spor 
towych Stal i Unia miały charakter for
malny i biurokratyczny. Podczas kontroli 
ograniczano się jedynie do rozmów ż kie 
rownictwem klubów i kół, unikając zet
knięcia z szeregowymi członkami, z ro
botnikami. Kierownik referatu kultury 
fizycznej ORZZ Łódź, ob. Łuczak usto
sunkował się do zojść w Radomsku w 
sposób bezduszny i formalny.

WKKF w Łodzi również .tylko formal 
nie kontrolował pracę PKKF, ograniczał 
się do kontroli proc biurowych, nie wni
kał w życie organizacyjne kół i klubów. 
Styl pracy WKKF w poważnym stopniu 
zaciążył na stylu pracy PKKF.

Podobne wypadki wypoczenia wła
ściwej linii rozwoju ruchu sportowe
go i braku czujności wobec szkodli
wej działalności elementów zdemora
lizowanych i wrogich moją jeszcze 
miejsce w niektórych organizacjach i 
miejscowościach. Łączą się one nie
kiedy z przechwytywaniem i przekupy 
wanie.m utalentowanych zawodników, 
tworzeniem się zamkniętych klik w 
organizacjach sportowych itp. szkodli

Wypadki takie i w szczególności sy
tuacja w organizacjach sportowych w m. 
Radomsku wskazują, że: 
©część organizacji i działaczy spor 

towych nie rozumie jeszcze dotych 
czas zadoń i roli, jakie ma spełniać kul
tura fizyczna i sport w Polsce Ludowej. 
Zamiast troszczyć się o masowy rozwój 
kultury fizycznej wśród młodzieży i pra
cujących i na tej bazie rozwijać sport 
wyczynowy, skupiają oni swoją uwagę na 
wąskiej grupie zawodników, nie związa
nych częstokroć z zakładem pracy, kul
tywując złe pozostałości sportu Du-żua- 
zyjnego;

odrywanie sportu wyczynowego od

GRUSZCZYŃSKA 
reprezentantka Polski w piłce ręcznej:

Dla nas sportowców. Pożyczka to je
szcze jeden egzamin sprawności. Tak, 
jak zdajemy normy na SPO, tak teraz 
subskrybując Narodową Pożyczkę, zda
jemy normę naszego wyrobienia obywa 
telskiego. Nowe inwestycje, nowe obiekty, 
wśród których nie zabraknie uczelni 
wychowania fizycznego, przyczynią się 
do rozwoju sportu w Polsce Ludowej.-

WIŚNIEWSKI 
piłkarz Ogniwa Bytom:

Rząd obdarzył nas zaufaniem i nie 
wolno nam go zawieść. Jesteśmy zado
woleni, że obok swej pracy zawodowej 
oraz osiąganych wyników na boiskach i 
stadionach możemy służyć swojej Ojczyź 
nie również zarobionymi pracą pie
niędzmi i pożyczyć

bazy masowego rozwoju ku:tury sportowej

fizycznej prowadzi do wypaczenia linii 
rozwojowej sportu polskiego, hamuje 
wój kultury fizycznej i stanówi dobrą 
żywkę dla elementów dywersyjnych; 
®tam, gdzie nie prowadzi się p-acy 

polityczno - wychowawczej, gdzie 
jest słaba praca organizacyjna, g< 
kontrole wyższych instancji przepro 
dzane są źle i biurokratycznie, tam 
graża demoralizacja, przenika wróg 
wadzący swoją rozkładową działalność. 

Prezydium GKKF w porozumieniu z 
CRZZ postanowić:

1. Rozwiązać ZKS Unia w Radomsku 
i zorganizować włościwą jednostkę spor
tową, tj. koło przy zokładzie pracy;

2. za szkodliwą postawę wykluczyć 
dożywotnie z prac społecznych i etato
wych w dziedzinie kultury fizycznej człon 
ka władz ZKS Unia — Madejczyka Cze 
słowa, za zachowanie urągające dobre
mu imieniu działacza sportowego, usu
nąć z władz sportowych Kałkę Zenobiu-

3. rozwiązać ZKS Stal w Radomsku 
i przy zakładcch im. Komuny Paryskiej 
zorganizować koło sportowe;

4. zatwierdzić punkt Uchwały 
WKKF Łódź, no mocy której zawodni
cy ZKS Unia: Błada Czesław, Cichy Wla 
dysłow i Jaworski Jan zostali usunięci z 
szeregów ruchu sportowego i zdyskwali
fikowani jako zawodnicy we wszystkich 
dyscyplinach sportu;

5. za szkodliwy wpływ moralny na 
zawodników usunąć z szeregów działa
czy sportowych Dębowskiego Jerzego, kie 
równika sekcji bokserskiej i kapitana dru 
źyny piłkarskiej ZKS Unio;

6. za ordynarne zachowywanie się na 
boisku podczas zawodów zdyskwalifiko
wać dożywotnio jako zawodnika Toma
sza Łęckiego, przodownika W. F. ZKS 
Unia, odebrać mu tytuł przodownika 
W. F., odwołać z kursu instruktorskiego 
i zwolnić z zajmowanego stanowisko w 
klubie;

7. za ciche sprzyjanie awanturom pił
karskim i tolerowanie brutalności w cza
sie gry usunąć z Sekcji Piłki Nożnej 
PKKF w Radomsku ob. Pieżaka Kazimie
rza i Architekta Jono;

8. przewodniczącego PKKF Wyczół
kowskiego- zdjąć z zajmowanego stanowi

9. Radom Okręgowym Unia i Stal w 
Łodzi wytknąć oderwanie się od terenu 
i zobowiązać je do lepszego kierowania 
podległymi im organizacjami sportowymi;

10. Wojewódzkiemu Komitetowi Kul
tury Fizycznej w Łodzi zwrócić uwagę no 
niewłaściwy styl pracy i biurokratyczne 
podejście do kontroli w terenie i polecić 
wyciągnięcie wniosków organizacyjnych 
w stosunku do pozstałych winnych zajść 
w Radomsku i winnych zajść w Zduńskiej 
Woli i Tomaszowie.

Polecić WKKF Łódź zwołanie oktywu 
sportowego województwa dla omówienia 
całokształtu spraw związanych z wypad
kami w Radomsku;

11. na posiedzeniach wszystkich Rad 
Zrzeszeń Sportowych i Komitetów Kultu
ry Fizycznej omówić niniejszą Uchwałę, 
w celu wyciągnięcia wniosków dla pracy 

na każdym terenie. \

Jestem Cyprysiakowa!
Taki okrzyk rozległ Się na jednej 

z konferencji w Stołecznym Komi
tecie Kultury Fizycznej. Zaczęło się 
zaś tak:

Mówiono właśnie o tym, że do de
korowania wszelkich imprez i obiek
tów sportowych winny być używane 
hasła SPO, afisze i plakaty propa
gandowe, na co jeden z uczestników 
konferencji, działacz terenowy, po
wiedział, że słusznie, ale tych pla
katów i afiszów nie ma, więc jak de
korować?...

Przewodniczący St. KKF, ob. 
Giedgowd właśnie pocierał się ręką 
po czole, żeby znaleźć odpowiedź na 
to pytanie, bo wiedział dobrze, że 
afisze i plakaty poszły w teren, gdy 
nagle rzucił okiem na salę i nieocze
kiwanie dostrzegł znakomitą odpo
wiedź.

— Nie ma — odparł — bo do cze
go są używane afisze i plakaty? Tu 
otpną sali siedzi obywatelka,, która-' 
trzyma przed sobą paczkę zawiniętą 
właśnie w plakat...

I wskazawszy palcem obywatelkę 
obszerniej rozwinął argument.

Wszyscy się trochę pośmiali, ale 
argument trafił do przekonania. Ze
brani wyciągnęli prosty wniosek, że 
afiszów trzeba odpowiednio używać, 
wiedzieć gdzie są i starać się w nie 
paczek nie zawijać.

Jednak obywatelka z paczką, nale
żała widocznie do tych, co to umie
rają, ale się nie poddają.

— O mnie tak mówić nie można! 
— oświadczyła. — Ja przecież je
stem Cyprysiakowa! a mój mąż...

, 1 obszernie wyjaśniła kim jest ona
i kim jest jej mąż.

Historyjka ta jest pozornie tylko 
wesoła. Na dnie jej tkwi Smutek 
przeokropny, że w stosunkach na-

szych pleni się jeszcze kacykostwo 
i wstręt do krytyki.

Tak się jednak na szczęście skła
da, że argument pod tytułem „Ję- 
stem przecież Cyprysiakowa!..." jest 
w naszym ustroju absolutnie niesku
teczny. Nikt nie jest zwolniony od 
podlegania krytyce, która nikogo nie 
hańbi, nikomu nie odbiera autoryte
tu, a która pomaga w pracy.

Krytykować będziemy. Jeżeli nie 
spodoba się nam postępowanie naj
skromniejszego sportowca — podrów 
namy go Ostro, jeżeli zawini przewo
dniczący Giedgowd — to nie ominie 
go także ostrze naszej krytyki, bo 
przewodniczący też człowiek i też 
może popełnić błąd.

A zawini ob. Cyprysiakowa, to... 
jak wyżej.

CELNY

Berlin buduje stadiony na Zlot

Węgierscy akademicy 
przyęclcwnjq się 
da Mistrzostw Świata

Przygotowania węgierskich sportow
ców do XI Akademickich Mistrzostw 
Świata już się rozpoczęły. Akademicy 
od 1 lipca będą trenować na wspól
nym obozie. Pływacy i wioślarze na 
Wyspie Małgorzaty, przedstawiciele 
zaś innych gałęzi zjadą się w Tata, 
gdzie wykańczany jest obecnie piękny, 
nowoczesny, stały obóz treningowy.

Treningi odbywać się będą na pod
stawie doświadczeń radzieckich. Kie
rownictwo wraz z trenerami przygotu
je na podstawie porozumienia z po
szczególnymi sportowcami indywidua! 
ne plany zajęć i ćwiczeń. W ten spo
sób zarówno każdy zawodnik, jak i 
drużyna, odbywać będą swe treningi 
na podstawie specjalnego planu.

Kierownictwo obozu położy speojal- 
ny nacisk na to, aby wszyscy sportow
cy dobrze zrozumieli, że poza aspek
tem czysto sportowym Akademickie 
Mistrzostwa Świata mają również głę
bokie znaczenie polityczne w świato
wej walce młodzieży o pokój, i aby 
gruntownie zapoznali się z tymi zagad
nieniami.

Zatroszczono się też o bogaty pro
gram rozrywek kulturalnych dla spor
towców. Często wyświetlane będą fil
my o tematyce sportowej oraz nauko
wej. poza tym organizowane będą spe
cjalne przedstawienia z udziałem naj
lepszych artystów stolicy.

KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" się Zlotu. W akcji tej wyróżniają 
się również sportowcy pracujący w 
brygadach młodzieżowych (sportowe 
brygady produkcyjne jeszcze tutaj 
nie są znane).

Nie brak również zobowiązań spor 
towych. Jutta Grossmann zobowiąza 
la się pobić trzy przedwojenne re
kordy w pływaniu stylem dowol
nym. Zobowiązanie już wykonała. 
W ostatnich dniach właśnie ta 17-let 
nia uczennica uzyskała na 800 m st. 
dow. czas 12:07,6, a na 1.000 m — 
15:12,2. Obydwa rekordy zachowały 
się od przedwojennych5 czasów z 
1937 j 1939 roku. Znany lekkoatleta 
Ląnghoff zobowiązał się wyszko
lić trzech skoczków, którzy przejdą 
wzwyż granicę 1,90 m.

POWIETRZU - unosi się za
pach gazów spalinowych, sły 

chać zgrzyt hamulców tramwaju. 
Nieustanny ruch samochodowy, fa
lujący tłum przechodniów — je
steśmy w najruchliwszym punkcie 
Berlina na Aleksanderstrasse. Obok 
siedmiopiętrowego gmachu HO (tu
tejszy PDT) w odbudowanym już są 
siednim skrzydle usadowił się Ko
mitet Organizacyjny Zlotu Młodzie
ży. Olbrzymie napisy w języku nie 
mieckim, rosyjskim, angielskim, 
francuskim i chińskim głoszą wolę 
walki postępowej młodzieży świata o 
pokój.

Po przeciwległej stronie placu od 
budowuje się bliźniaczy gmach „Be 
roliny". Przez boczną klatkę scho
dową, zasypaną jeszcze cementem i 
zastawioną beczkami, obok pracują
cych spawaczy, dostaję się na odda
ne już do użytku górne piętra. Mie
ści się tutaj Komitet Organizacyjni' 
Igrzysk Sportowych. Przyjmuje mnie 
sekretarz Niemieckiego Komitetu 
Sportowego, Manfred Ewald, dobrze 
znany naszym sportowcom z ich po
bytu w Berlinie. Ewald, jako kie
rownik Sportowego Komitetu Orga
nizacyjnego jest odpowiedzialny za 
całość przygotowań do Igrzysk. Od 
niego zdobywam informacje, któ
rych nie mogłem uzyskać zwiedza
jąc budujące się stadiony.

Łomowski uzyskał 
piękny wynik 15,85 

Foto E. Fronckowiak

ERLIN buduje obecnie 5 wiel
kich obiektów sportowych. Naj 

większy z nich jest nowy stadion w

dzielnicy Prenzlauer. Będzie on po
siadał 4 boiska piłki nożnej, wspa
niale urządzony według najnow
szych zdobyczy technicznych stadion 
lekkoatletyczny z 7-torową bieżnią 
owalną i 10-torową bieżnią stume- 
trówki. Oprócz tego znajdzie się 
tam 6 kortów tenisowych i tyle sa
mo boisk od koszykówki i siatków
ki. Główna widownią obliczona jest 
na 30.000 miejsc siedzących.

Według planów organizatorów sta 
dioń ten odegra w spotkaniach spor
towych czołową rolę, gdyż większy 
od'niego, zbudowany w zeszłym ro
ku, z <80.000 miejsc stadion im. Wal
tera Ulbrichta zajęty będzie na im
prezy kulturalne w ramach Zlotu 
Młodzieży i na masowe pokazy gim
nastyczne.

Najkosztowniejszą inwestycją jest 
budowa ndwej hali sportowej przy 
al. Stalina. Ponad 5.000 wygodnie 
siedzących widzów będzie tu w cza
sie Igrzysk przyglądać się zawodom 
gimnastycznym i bokserskim. Ta sa 
ma hala służyć będzie w zimie jako 
kryty kort tenisowy oraz umożliwi 
rozgrywki siatkówki i koszykówki.

Budowany w dzielnicy Friedrich- 
shain stadion pływacki na 6.000 wi
dzów będzie miał 2 baseny. Jeden 
50 x 20 m będzie szybki dzięki dużej 
głębokości 3 — 3.5 m. Drugi o roz
miarach 20 x 20 m i głębokości 4 — 
4.8 m będzie służył tylko do sko
ków. 10-metrowa wieża jest zaopa-

trzona w windę. Dzięki urządzeniom 
ogrzewniczym woda zachowa stałą 
temperaturę od 26 — 28 stopni.

W republice pionierów w lesie 
Wuhlheide buduje się nowy park 
sportowy ze sztucznym jeziorem i 
stadionem na 12.000 widzów. W 
dzielnicy Panków buduje się jeszcze 
jeden rezerwowy stadion lekkoatle
tyczny i piłki nożnej na 10.000 wi
dzów. Ogółem do dyspozycji Igrzysk 
stanie w Berlinie 12 dużych obiek
tów sportowych wraz z torem rega
towym w Grunau.

SZYSTKIE nowe budowy znaj 
dują się w daleko pósunię- 

tym stadium realizacji. Przyczynia 
się do tego przede wszystkim entu
zjazm ochotniczych brygad młodzie
żowych, oraz fakt, że pracuje się 
bez przerwy na trzy zmiany. Niektó
re prace wykonywane są wyłącznie 
przez młodzież. Np. w ostatnich 
dniach odbyło się założenie wieńca 
na budowie obszernego kilkupiętro
wego domku sportowego przy no
wym stadionie w Prenzlauer. Gmach 
ten jest dziełem studentów szkół bu 
dowlanych: studenci z Gotha zapro
jektowali budynek, erfurtczycy do
konali obliczeń statystycznych, a 
studenci z Blankenburga objęli wy
konawstwo.

Podobnie jak w Polsce przez całą 
NRD przechodzi fala zobowiązań 
produkcyjnych z okazji zbliżającego)

Piłkarze CDSA
zbliżają się 
do czoła tabeli

Z CAŁEGO świata napływają co
dziennie zgłoszenia do Igrzysk. 

Najczęściej przybywają drogą nie
oficjalną w formie prywatnych li
stów, gdyż reakcyjne rządy zachod
nie starają się za wszelką cenę nie 
dopuścić swoich obywateli do wy
jazdu na Igrzyska w obawie przed 
zawleczeniem „zarazy" Postępu i Po 
koju. Są zgłoszenia z Włoch, z Bra
zylii, z Ekwadoru, z Meksyku i Ko
lumbii, ze Szwecji i ze Szkocji,-ze 
Szwajcarii i z Niemiec zachodnich.

Największe zainteresowanie wzbu
dzają jednak znowu doskonali spor
towcy radzieccy, których zeszłorocz
ne sukcesy w ramach Zlotu FDJ po
zostają jeszcze dobrze w pamięci.

Stefan Markowski t

MOSKWA. W Moskwie, Kijowie, Lenin
gradzie i Gorki odbyły się dalsze mecze 
o mistrzostwo ZSRR w pitce nożnej. W 
Moskwie miejscowe Dynamo wygrało z 
WMS 5:1, a CDSA pokonał leningradzkle 
Dynamo 5:2. W Kijowie lider rozgrywek 
Dynamo (Tbilisi) stracił jeden punkt, re
misując z kijowskim Dynamo 1:1. W Lenin
gradzie Zenit pokonał Torpedo (Moskwa)

W Gorki w pierwszym moczu drugiej 
rundy rozgrywek Tospedo (Gorki) pokona
ło WWS 3:1.

W tabsli prowadzi w dalszym ciągu Dy 
namo (Tbilisi), które ukończyło pierwszą 
rundą spotkań, mając, po 14 grach 20 pkt 
(8 zwycięstw. 4 remisy, 2 porąźki). Na 
drugim miejscu znajduje się mistrz ZSRR, 
drużyna CDSA, która ma jeszcze do roze
grania : ostatni mecz rundy wiosennej z 
Torpedo (Moskwa). W 13 grach zespól 
CDSA zdobył 12 pkt. Trzecie miejsce zaj 
muje Dynamo (Moskwa) — 13 gler, 17 p 

lp° 15 pkt., mają Skrzydła Sowietów (Kuj- 
byszew) i Górnik (Stalino).
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Kobiety AZS-u i mężczyźni Gwardii
(DOKOŃCZENIE ZE STR, H

dopiąłem swego. Teraz będę chy
ba rzucał spokojnie, mając do po
bicia własny rekord. Marzę o do
ciągnięciu rekordu Polski na 55 
metrów — oświadczył Masłowski 
w chwili, gdy sędziowie zmierzyli 
i zważyli miot, który okazał się na 
szczęście przepisowy.

DOBRA FORMA ŁOMOWSK1EGO 
I WEINBERGA

W pierwszym dniu zawodów dosko
nałą formą wykazali Łomowski i 
Weinberg. Ich rezultaty wróżą rekor
dy w najbliższym czasie. Łdmowski 
całkowicie poświęcił się kuli, dysku 
nie bierze wcale do ręki. Rzuca kulą 
tak, że można mu darować zaniecha
nie dysku. Z sześciu rzutów we Wro
cławiu, tylko jeden był poniżej 15 m. 
Reszta regularnie ponad 15.50. Najlep- 
Bzy rzut 15.85 — to nie żarty.

Weinberg skakał tylko trzy razy, 
gdyż bał się o nogę, dopiero co wy
leczoną w Ciechocinku. Pierwszy skok 
słaby, drugi 14,47, trzeci 14,28.

wygrywają we Wrocławiu
— Forma dobra, rekord Polski w 

niebezpieczeństwie — mówimy Wein- 
bergowi — a ten uśmiechając się na 
takie dictum zdradza, te odgadliśmy 
jego plany na rok bieżący.

Ważny 300 w skoku o tyczce
Słaby poziom mislrzosfw Warszawy

700 pływaków
„Pod mostowi Poznania**

POZNAŃ, 24,6 (Teł. wł.). W ramach Im- 
prez z okazji „Dni Morza" oraz przygoto
wań do III światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie, odbyła 
się w Poznaniu na Warcie wielka impre
za wodna „Pod mostami Poznania", zorga 
nizowana przez redakcję „Ekśpressu Po
znańskiego" I poznańską Unię.

Głównymi konkurencjami były wyścigi 
pływackie, która zgromadziły ponad 700 
pływaczek I pływaków. Wyścig główny 
seniorów na 3000 m przyniósł zaciętą 
walkę pomiędzy Taedlingiem I Jaehnlkiem 
II (obaj Sial). Dwukrotny zwycięzca — 
Teedling, przegrał na mecie o 2 m do 
Jachnika, który popłynął dobrze taktycz
nie. Jachnik uzyskał czas 34:46, Taedling 

'34:47.
Niemniej zacięta była walka o trze

cie miejsce pomiędzy Cichońskim II (Stal) 
I Koprowiakiem (Sp.), lepiej finiszujący 
Cichoński z czasem 35:01 zajął trzecie 
miejsce przed Koprowiakiem — 35:04.

Kobiety, Juniorzy I mężczyźni powyżej 
35 lat popłynęli na dystansie 1000 m.

Wyścig kobiet również zakończy! się 
niespodzianką, bowiem podczas nieobe
cności Przyborowiczówny — Miklasówna, 
Stal pokonała w 22 min. Malicką, Sp. — 
22:14,9.

Najliczniej obsadzony był wyścig Ju
niorów. I tu nie obyło się bez niespo
dzianki. bowiem typowany na zwycięzcę 
Lutomski, Sp. był drugi. Wyprzedził go 
Furowicz, AZS — 18:02,6. Czas Lutomskie
go — 18:40,6.

Juniorki popłynęły na trasie ok. 800 m 
Zwyciężyła Jędrzejczak, Sp. — 20:32 przed 
Tomczakówną, Spójnia — 20:45.
POJEDYNEK KAJAKARZY Z WIOŚLARZAMI

Obok zawodów pływackich odbyły się 
Interesujące 'wyścigi wioślarsko-kajakowe. 
Po raz pierwszy czwórka kajakowa mistrza 
Polski Stal, zmierzyła się z czwórką wio
ślarską ze sternikiem Ogniwa. Kajakarze 
byli szybsi, kończąc wyścig o 41,6 przed 
wioślarzami.

W wyścigu dwójki kajakowej Ogniwa z 
dwójką wioślarską bez sternika, wioślarze 
przejechali wcześniej metę o cale pięć 
długości.

, I. Olechowski

LIPSKI 400 M — 49,9
Lip^ci jest w przededniu wielkiej 

formy. Biegł bardzo miękko cały dy
stans 400 m. Startującego na trzecim 
torze Lipca doszedł już przed prostą 
(Lipski startował na drugim torze), a 
później biegł lekko nie oglądając się 
i nie sztywniejąc na ostatnich me
trach. 49,9 to piękny wynik.

16-letnia Maąiejakówna zasłużyła 
sobie na pochwałę. Jej trener Szmidt 
— rekordzista polski w biegu 110 m 
płotki — jest bardzo zadowolony z 
postępów skromnej i pracowitej Basi. 
Jeśli Maciejakówna będzie dalej słu
chała trenera, jak dotychczas, wyroś
nie z niej zawodniczka o wielkiej kla-

W drugim dniu zawodów rekord 
Polski padł w sztafecie 4X1.500 m. 
Gwardia Wrocław przebiegła dystans 
w 16:59,2, poprawiając rekord War
szawianki z r. 1934 — 17:00,4. Stary 
ten rekord ustanowili: Kusociński, Kuź 
micki, Puchalski — trójka' reprezen
tantów Polski oraz Skowroński—czo
łowy średniodystansowiec Warszawy. 
W drużynie (gwardii biegł tylko je
den reprezentant — Kuśmirek i trzech 
młodych biegaczy: Burka, Malaszkie- 
wicz, Dlugoborski. Rekord Warsza
wianki nie był wspaniały, ale nie by
ło te* takiego klubu, który mógłby go 
pokonać, choć prób przedsiębrano wie
le. Brawo Gwardia Wrocław, która 
jeszcze nieraz obecny rekord poprawi.

mfrka I Lipca. Zawodnicy odnieśli łatwe 
zwycięstwo, które przechyliło szalę me
czu na korzyść Gwardii. Uzyskali bardzo 
dobre, Jak na nasze warunki, czasy. Li
piec pokazał, że może przebiec dystans 
w pełnym sezonie w 55 sek.

Drugą wielką, niespodzianką była po
rażka Kielasa na 3000 m. Graj biegł 
doskonale, dając się prowadzić Kielano
wi przez 2 i pół km. Młody gwardzisto 
finiszował tak, że Kielos nie mógł ma
rzyć o zwycięstwie. Dodać tu trzeba, że 
Groj wyrównał najlepszy powojenny wy 
nik na 3000 m, należący do Lewickie
go.

Potwierdził dobrą formę Lipski. 200 
m biegł oszczędnościowo. W sztafecie 
szwedzkiej pokonał 300 m w 35 sek. To 
obiecuje b. wiele. Emocjonujący przebieg 
miało 800 m. Walkę o pierwsze miejsce 
rozegrali tu Potrzebowski z Werblińskim. 
Walczyli do ostatniego metra. Zwyciężył 
nieznacznie Potrzebowski, mimo że miał 
za sobą egzaminy i 10-godzinnq podróż 
nocną. Czas nie jest nadzwyczajny, gdyż 
za słabe było pierwsze okrążenie (60 
sek.). Nieźle spisoł się w tym biegu Leś-

Z kobiet najmilszą niespodziankę spra 
wiła Ilwicka. Jej wyniki 524 w dal i 12,7 
na 100 m są dopiero początkiem re
zultatów do jokich predystynowana jest 
ta młoda zawodniczka.

Poza konkursem startował Adamczyk,
który wreszcie odkrył swe lekkoatlety
czne korty po pieczołowitych przygoto
waniach do szczypiomiaka. Adamczyk 
skoczył 702. Skakoł nisko, nie trafioł 
na belkę (tylko 1 skok udany). Mimo to
przekroczył 7 m, dowodząc jeszcze raz, 
która konkurencja powinna być jego spe
cjalnością. ■

NIESPODZIANKI W‘DRUGIM DNIU
Drugi dzień zawodów przyniósł wiele 

niespodzianek. Największą sprawili gwar 
dziści, wystawiając do 400 m pł. Kuś-'

Mężczyźni:
100 n - 1, Dębiński, AZS 11.1; 2. Li

piec, G. — 11,2; 3. Grzanka, G. — 11,2; 
200 m — 1. Lipski, A. — 22.4; 2. Silski, G. 
22,8; 3. Adamski, A. 23,0; 400 m — 1. lip- 
ski, A. — 49.9; 2. Lipiec, G. 51.0; 3. Wa-

wrzynlak, A. — 52.0: 800 m — 1. Potrze
bowski, A. — 1:57,8; .2. Werbliński, G. — 
1:57,9; 3. Bąkowskl, G. — 1:59.4; 1500 m
1. Kuśmirek, G. — 4:05.2; 2. Krawczykie- 
wleź. A. — 4:08.2; 3. Burka, G. — 4:08.3; 
3000 m — 1. Graj, G. — 8:46.7; 2. Kie
las, G. — 8:50,2; 3. Krawczykiewicz. Ał — 
9:08.7; 110 m pl. — 1. Skalbania, A. 16,4;
2. Mauthe, A. — 16,8; 3. Nowak, G. —
16.9; 400 m pl. — 1. lipiec, G. — 57,6; 2. 
Kuśmirek, G. — 57.8; 3. Meulhe. A. — 59.3; 
4X100 — 1. AZS 45,8; 2. Gwardia — 43,9; 
szwedzka — 1. AZS — 2:00,4; 2. Gwardia 
2:00,7; kula — 1. łomowski, G. 15,85; 2. 
Słowik, G. — 12,92; 3. Sokołowski, A. — 
12,50; dysk — 1. Andrzejczyk, G. — 41,99 
(poza konkursem 42.89); 2. Pachól, A. — 
33,98; oszczep — 1. Garncarczyk, A. —
58,90; 2. Sumiński, A. — 56,35; 3. Dobija 
G. — 52,80; granat — 1. Garncarczyk. A. 
73,62; 2. Dobija, G. — 73,14; 3. Sumiński, 
A. — 67,04; młot — 1. Masłowski, G. — 
53,03; 2. Kaczmarek, A. — 35,17; w dal 
1. Giżelewski, G. 652 ; 2. Dzlągielewskl, G. 
647; wzwyż — 1. Weinberg, G. — 175; 2.
3. Kownacki, A. I Skalbania, A. — po 175. 
tyczka — 1. Małecki II. G. 343; 2. Pachól 
A. — 328; trójskok — 1. Weinberg, G. — 
14.47; 2. Starybrat, G. — 13,25; 5. Mich
niewski, A. — 12,93.

Knbl.łyi
100 m — f. flwlcka, A'. — 12,7; 2. Klim

czak, A. — 13,5; (poza konkursem — Or- 
sztynowicz, G. — 13,1): 200 m — 1. Orszty 
nowicz, G. 24.7: 2. Olejnik, A. 27,0; 3 
Górecka, G. 27,8; 500 m — 1. Kuchta. A. 
1:23.5; 2. Górecka, G. — 1:23,8; 3. Wró
blewski. G. — 1:24,2; 4X100 m — 1. AZS 
51,3; 2. Gwardia — 52.7; 80 m pl. — 1. 
Lesznerówna, A. 13,2; 2. Maciejak, A. — 
13,2; 3. Ronczewska, G. — 14,0; wzwyż — 
1. Ronczewska, G. — 147; 2. Lesznerów
na, A. — 143; 3. Białkowska, A. — 143; 
w dal — 1. Ilwicka, A. — 524; 2. Kowalska. 
A. — 504; 5. Orszlynowicz, G. — 484, kula 
1. Czerska, G. 10,39; 2. Szałapak, A. — 
10,10; dysk — 1. taptaś, G. — 33,0; 2. 
Ronczewska. G. — 32,73; oszczep 1. Stań
ko, A. — 29,53; 2. 2minkowska, A. — 29.C3; 
granat — 1. Czerska, G. — 35,12; 2. Stań
ko, A. — 55,05 ; 3. Sporna, A. — 34,78.

Wyniki poza konkursem:
trójskok — Masior — 13,12; 2. Dzlągie- 

lewski — 13,04; 3. Makowiecki — 13,02; 
Próba bicia rekordu Polski 4X1500 m — 
Gwardia Wrocław (Burka, Maiaszkiewlcz, 
Dlugoborski, Kuśmirek) — 16:59,2.

S. Sienlarskl

I w tym roku, Jak w latach ubie
głych, lekkoatletycznych mistrzostw 
Warszawy nie można zaliczyć do im
prez udałych. Brak czołowych zawod
ników startujących w meczu Gwardia 
— AZS we Wrocławiu, bądź w mi
strzostwach wielobojów w Łodzi, wpły
nął znacznie na obniżenie poziomu
szeregu konkurencji.

Poziom średniej klasy zawodników 
stolicy nie był nadzwyczajny, jednak 
przyznać należy, że od ubiegłego roku 
znacznie się podniósł. Na tle przecięt
nych na ogół wyników znalazło się 
kilka rodzynków i to dobrego gatun
ku.

Należy do nich przede wszystkim 
wynik Ważnego w skoku o tyczce. Mło 
dy ten zawodnik, demonstrując zupeł
nie dobry styl, przeszedł z dużym za
pasem 390, wyrównując najlepszy po
wojenny wynik Adamczyka. Niewiele 
brakowało, żeby przeszedł i 4 m, ale 
niestety próby się nie powiodły. Waż

2. Sikora, CWKS — 30,4; 3. Żakowska, 
CWKS - 30,4.

500 m — 1. Żakowska. CY7KS — 1:27,5; 
2. Blelakówna, Bud. — 1:29,4.

4X10# m — 1. CWK9 56,4; 2. Kolejarz— 
56,8; 3. Ogniwo — 58,2.

W dal - 1. Arndt, Sp - 481; 2. Ume- 
cka, Ogn. — 451; 3. Bożykówna, Kol. — 
450.

Wzwyż — 1. Kubicka, Kol. — 124; 2. 
Hulanicka, Ogn. — 126.

Kula — 1. Krysińska, Sp. — 11,12; 2 
Piotrowska, Kol. — 9,38.

Dysk _ 1. Zaremba. Kol. — 31,17; 2. Kry 
sińska, Sp. — 28,71.

Oszczep — 1. Królik, Kol. — 28.41; 2. 
Kubicka, Kol. — 24,12.

Granat — 1. Arndt, Sp. — 41,67; 2. Łu
kaszczyk, Ogn. — 41,07; 3. Królik, Kol. — 
39,46.

ny ustanowił również swój rekord ży
ciowy w skoku wzwyż, zajmując trze
cie miejsce z wynikiem 178 (a więc
takim samym, jak i zwycięzca).

Na wyróżnienie zasługują także wy
niki w dysku i młocie. W dysku Gie- 
rutto nareszcie znalazł na terenie

Kolarski® mistrzostwa Zrzeszeń aa szosie
Kartowicze Kolejarza szybsi od licencji

W. całej Polsce odbyły się w niedzielę 
centralne mistrzostwa kolarskie Zrze
szeń Sportowych na szosie.

ZS Kolejarz zorganizował wyścigi pod 
Warszawą. Start i meta na 140 km dla 
licencji i na 75 km dla kartowiczów 
były w Nadarzynie, oż 20 km od sto
licy, co było błędem propagandowym

W kategorii licencjowanych startowa
ło 19 kolarzy. Z czołowych zawodni
ków zrzeszeriia zabrakło Czyża, który
zdaje egzaminy. Kolarze reprezentowali
5 ckręgćy: warszawski, gdański, poz
nański, katowicki j szczeciński. Należy
te przygotowanie do wyścigu wykazali 
tylko warszawianie i poznaniacy, reszta
gremialnie wycofała się, na co wpłynął 
brak treningu lub brak zapasowych dę
tek. W rezultacie wyścig ukończyło tyl

Gwardia Wrocław 
wygrywa w pitce ręcznej

GDAŃSK, 26.4 (Tel. wl.). W ośrodku spor
towym gdańskiej Gwardii odbył się ogól
nopolski turniej najlepszych zespołów 
Gwardii w siatkówce i koszykówce z u- 
działem drużyn: Y/arszawy, Krakowa, Wro
cławia i Gdańska.

W siatkówce zwyciężyła feprezentacja 
Wrocławia mająca swe najsilniejsze punk

braciach Maliszewskich; dalsze miejsca 
zajęły: Warszawa, Gdańsk i Kraków.

Wyniki: Gdańsk — Kraków 2:0 (15:12, 
15:0), Wrocław — Gdańsk 2:0 (15:13, 15:13j 
Warszawa — Gdańsk 2:0 (15:10. 15:8): War
szawa — Kraków 2:1 (15:3, 7:15, 15:9), Wro 
claw — Kraków 2:0 (15:12, 15:9).

W koszykówce najlepszą drużyną byl 
zespół ligowy z Krakowa, który nie po
niósł ani jednej porażki.

Wyniki: Warszawa — Gdańsk 39:22 
(25:19), Wroćlaw — Gdańsk 50:42 (30:21). 
Wrocław — Kraków 33:51 (25:27), Kraków— 
Warszawa 54:33 (27:13), Kraków — Gdańsk 
61:23 (31:8), Y/arszawa — Wrocław 52:34 
(19:21). Punktacja w koszykówce: 1) Kra
ków, 2) Warszawa, 3) Wrocław, 4)

W punktacji ogólnej zwyciężył Wrocław 
przed Warszawą. Krakowem I Gdańskiem

Na tle rutynowanych przeciwników, mlo 
de zespoły Gdańska wypadły bardzo do
brze; szczególnie w siatkówce, gdzie po
ziom był bardzo wysoki gdańszczanie do
równali czoła renomowanym przeciwni-

ko 8 kolarzy. Charakterystyczne, że przy 
jechali cni do nśety razem, zresztą by
najmniej nie spiesząc się, na co wska
zuje przeciętna 31 km/godz., wobec 37 
km/godz. jaką osiągnęli kartowicze.

Zaroz od startu wysunęła się na czo
ło piątko: Wrzesiński, Królikowski, Ol- 
czyk, Frąckowiak i Kozłowski. Na_ pół
metku (w Czerniewicach za Rawą Maz.) 
miała ono 4 min. przewagi nod trójką:
Maternowski, Kijańczyk i Betting oraz 
9 min. nad parą Poniedziałek, Doma
gała. Po 30 km dalszej jozdy, Betting, 
Poniedziałek i Domagała odrobili stra
cone minuty i jecholi odtąd w grupie 
czołowej, aż do mety. Wrzesiński, „as 
atutowy" Kolejarza, również nie spie
szył się, bo wiedział, że na finiszu i 
tok będzie szybszy od Swych kolegów.

Wyniki: 1. Wrzesiński — 4:31,19, 
2. Królikowski (oboj W-wa) ten sGm 
czas, 3. Betting (Pozn.) — 4:31,20, 4. 
Clczyk (W-wa) — 4:31,21, 5. Frącko
wiak, 6. Kbzłowski — ten sam czas, 
7. Poniedziałek — 4:31,22, 8. Doma
gała (wszyscy Poznań) — 4:31,23.

Z 32 kartowiczów ukończyło wyścig 
27. Znaczni) przewogę wykazali warsza

wianie, których czwórka zaraz po stor
cie wysunęła się na czoło, Wyprzedza
jąc na mecie pozostałych prawie o 7

Wyniki: 1. Melon — 1:59,23, 2.
Aleks. Królikowski, 3. Szymczyk — 
1:59,26, 4. Szczur — 1:59,27, 5. To
mecki (Kot.) — 2:06,14, 6. Szatkowski 
(Gd.) ten sam czas.

Z. W.
TARGOŃSKI MISTRZEM 

BUDOWLANYCH
GDAŃSK, 24. 6. (Tel. wł.) W Gdań

sku w mistrzostwach Budowlanych w 
wyścigu licencji na 120 km pierwsze 
miejsce zajął Targoński — 3:57,12, 2) 
Adamiec — 3:59,8, 3) Wosiński (wszy
scy t Warszawy) — 4:02,46.

W wyścigu kartowiczów na 60 km 
generalny triumf odnieśli kolarze gdań 
scy, zajmując pierwsze trzy miejsca. 
Kolejność na mecie: 1) Bułaś—1:57,00, 
2) Gosz — 1:57,02, 3) Szuba—1:57,04.

W wyścigu turystów na 20 km: 1) 
Blaszkę (Gd) — 47,53, przed kolegami 
klubowymi — Nowickim i Chruściń
skim, którzy przybyli na metę w od
stępach 1-minutowych.

NOWAK MISTRZEM STALI
RADOM, 24.6. (Tel. wł.) Wyścig o mi 

strzostwo ZS Stal odbył się dla licencji 
na 100 km zwyciężył Nowok (Radom) — 
3:06,03. Dlasze miejsca zajęli: Jor.kow 
ski (Wr.), Pekla (Kat.), Łcbodzińśki 
(Rad.), Komorniczak (Pozn.).

W kat. kartowićzÓYr na 50 km: 1) Na 
tora (Radom) — 1:33 prźed Figlem 
(Bydg.) i Daniłowem (Gd.). W kat. tu
rystów zwyciężył Woźniak (Gd.).

MAJKOWSKI 
MISTRZEM OGNIWA

LUBLIN, 24. 6. (Tel. wł.) W wyści
gu o mistrzostvżo Ogniwa na trasie 
160 km zwyciężył Majkowski (War
szawa) — 5:01:50, 2) Matysiak (Lu
blin) — 5:02,00, 3) Meżydło (Kat.) —

OWKS Lublin - StaS Mziądz 10:1 
w meczu bokserskim I! ligi

IWSrzosiwa Spójni 
w koszykówce

GDAŃSK, 21.4 (To!, wl.). Wa Wrzeszczu 
rozpoczęły się z udziałem drużyn War
szawy, Gdańska, Krąjcowa, lodzi I Gru
dziądza, ogólnopolskie mistrzostwa ZS 
Spójni w piłce koszykowej męskiej i żoń 
sklej. Drużyna Krakowa złożona jest z za
wodniczek Katowic i Krakowa.

Wyniku
Koszykówka żeńska — Gdańsk — Kra

ków 55:30 (31:19), Warszawa — Grudziądz 
72:15 (39:4), Gdańsk — Grudziądz 41:8,
Warszawa - Kraków 66:14 (27:12).

Koszykówka męska: lódż — Kraków — 
28:24 (16:11), Gdańsk — Warszawa 51:35 
(25:15), Gdańsk — Kraków 62:42 (29:21),

Łódź — Warszawa 51:41 424:15}.

LUBLIN, 24. 6. (Tel. wł.) Mecz bo
kserski o mistrzostwo II ligi pomiędzy 
Stalą Grudziądz i OWKS Lublin za
kończył się zwycięstwem lublinian 19:1. 
Bokserzy lubelęcy zademonstrowali do 
bre wyszkolenie techniczne i dosko
nałą kondycję, a pięściarze Stali je
dynie ambicję.

Wyniki (od muszej do ciężkiej, na 
pierwszym miejscu pięściarze z Gru
dziądza). Malicki przegrał przez t. k. 
o. w I rundzie z Kukierem, Rożek 
przegrał przez dyskwalifikację w III 
rundzie z Wićrzćhlejskim, Neumann 
uległ na punkty Kołodyńskiemu, Zna
niecki w walce z Matlochem został 

.^dyskwalifikowany w Ii rundzie. Ba-,

ranowski przegrał przez k. o. w trze
cim starciu z Sobką, Osiński poddał 
się w I rundzie Nitzlerowi, Wikliński 
zremisował z Czaplińskim, Drzewiec
ki poddał się w I r. Piórkowskiemu, Do 
lecki przegrał na punkty z Frankiem, 
Zillmann poddał się w I rundzie Ste-

W ringu prowadził walki Kubiak z 
Łodzi, na punkty sędziowali Sucho- 
doła, Kobiałko i Marciniak (wszyscy 
z Lublina).

Należy nadmienić, źe sędziowie 
punktowi wyznaczeni przez sekcję 
bokserską GKKF nie stawili się na za
wody.

5:11,55. W wyścigu turystów na 50 km 
zwyciężył Gałus (Łódź),

ŚWIERCZ MISTRZEM 
WŁÓKNIARZA

ŁÓDŹ, 24.6. (tel. wł.). W Łodzi w 
mistrzostwach Włókniarza w wyści
gu na 164 km .dla licencjonowanych 
pierwsze miejsce zdobył Świercz 
(Łódź) — 5:05:52, 2) Stolarczyk (Ł)— 
5:08, 3) ŁazarcZyk (Cząst.) — 5:33,03, 
4) Kromka (Kr.) — 5:40,18, 5) Cyran 
(Kr.), 6) Bestry (Łódź), 7) Kodelski 
(Kr.). Na 25 km przed metą Pietra- 
szewski złamał ramę i wycofał się

Kartowicze (50 km): Radzikowski 
(Łódź) — 1:32,8, Kałucki (Łódź) — 
1:32,8, Czeszejko (Łód‘ź) — 1:34,15, 
Kozłowski (Białystok) — 1:35,2, Ga
łązka (Łódź), Kundzicz (Radom), Mo 
rawski (Kr.). Peszko (Kr.).

Turyści (25 km): Wolny (Częst.) — 
41,52, 2) Wasiluk (Białystok) —
42:11, Pijamowski — 42,32, Kurzyń- 
ski — 42,32, Piotrowski (wszyscy 
Łódź) — 43,07.

W mistrzostwach Spójni na 100 km 
zwyciężył Błaszczyk (Łódź) 3.02,18. 
Następne trzy miejsca zajęli war
szawscy kartowicze: Witkowski, Kas 
prowicz i Jaworski.

KRÓLAK MISTRZEM GWARDII
SZCZECIN. 24. 6. (Tel. wł.) — W 

mistrzostwach Gwardii w kat. licencji 
startowało na 100 km 25 kolarzy.

Po 20 km zainicjowała ucieczkę gru
pa złożona z 6 zawodników i prowa
dziła wyścig aż do mety. Na ostatnich 
100 m na torze kolarskim rozegrała 
się, zacięta walka między Klabińskim a 
prowadzącym Królakiem.

Wyniki: 1) Królak (Warszawa) — 
2:47,35, 2) Klabiński (Warszawa) — 
2:47,36, 3) Sałyga (Łódź) — 2:47,40, 
4) Jarząbek (Warszawa), 5) Jęczkcw- 
ski (Wr.), 6) Sołtowski (Szczecin).

W grupie kartowiczów na 50 km star 
towało 43 kolarzy. Po zaciętej walce 
pierwszy na metę wpadł Burdosz (Ka
towice) — 1:26,25, 2) Grundzmdn (Wr) 
1:26,26, 3) Ciężkowski (Warszawa)— 
1:26,27.

W zauzodach sprinterskich na torze 
startowało 10 kolarzy. W grupie fina
łowej, wygrywając wszystkie 3 biegi, 
pierwsze miejsce zdobył Janicki (Wr) 
— 9 pkt., przed Ulikiem (Łódź) — 5 
pkt. i Jurkiem (Warszawa) — 4 pkt. 
Najlepszy czas uzyskał w przedbie- 
gach Jurek-—13 sek Kuranowski i Ja
nicki osiągnęli czasy — 13,2.

NOWY TALENT TENISOWY
RADOM (tel. wł:). Tenisiści CWKS 

z Hebdą, Olejniszynem i Kwiatkiem 
na czele rozegrali towarzyskie spot
kanie ze Stalą (Radom), wygrywając 
11:5. Sensacją spotkania była wygra 
na 13-letniej Panasiuk nad trzecią 
juniorką Polski, Guzikówną. (Stal) 
6:1, 6:1.

Warszawy talent. Był nim Choj
nacki z Kolejarza. Zawodnik ten, po
siadający wspaniałe warunki fizyczne, 
może już w tym sezonie poważnie za
grozić najlepszym naszym dyskobo
lom. W młocie Harmata wygrał z De- 
ją, osiągając wynik lepszy od swego 
rekordu życiowego.

W przcdbiegach setki Antonowicz 
z lekką pomocą wiatru uzyskał 10,8. 
W finale rnusiał jednak uznać wyż
szość Wojtowicza. Ciekawy przebieg 
miały również skok w dal i trójskok. 
W obu tych konkurencjach zwyciężył 
Iwański, demonstrując bardzo dobrą 
skoczność. Wynik 690 w dal stawia go 
w czołówce polskich skoczków.

Po raz pierwszy w tym sezonie po
biegł Statkiewicz, który start swój 
traktował jednak treningowo, ponie
waż ostatnio nie mógł biegać. Zwycię
żył wyraźnie, a zapewniwszy sobie wy
graną już po pierwszym okrążeniu, 
które przebiegł w 57 sek., w drugim 
znacznie zwolnił.

Mężczyżnlt '
1M m — 1. Wojtowicz, Sp. — 10,9; ;2. 

Antonowicz, CWKS — 11.0; 3. Szczęsny, 
9p. — 11.3;

200 m — 1. Antonowicz. CWKS — 23,4; 2. 
Szczęsny, Sp. — 23.!!; 3. KardaS, CWKS- 
24,4; ,

49# m — 1. Walczak, AZS — AWF — 
53,7; 2. Slenlcki, Sp. — 54,8;

BM m - 1. Statkiewicz, Sp. — 2:62,4;

1S00 m — 1. Hopler, Sp. — 4:19,4; 2. 
Czajkowski, CWKS — 4:19,6;

ssott m — 1. Krzyszkowlak, CWKS — 
16:26,6; 2. Leszczyński, Ogn. — 16:28,2; 3. 
Czajkowski. CWKS — 16:35,4;

110 m pl. — 1. Ogloblln, CWKS — 16,6;
2. Burzyński, Ogn, - 16.8; 3. Osika, CWKS 
17,8;

«0 m pl. — 1. Slenlcki, 9p. — 60,2; 2. 
Walczak. AZS — AWF — 62,8;

4X100 m - 1. Spójnia - 45,1; 2. CWKS 
45,4; 3. Kolejarz — 45.6;

4Xw0 m — 1. Ogniwo — 3:44,2; 2. 
CWKS — 3:45,0; 3. Budowlani — 3:53,6;

kuta — 1. Gierutto, Ogn. — 13,18; 2. Pleń 
kowski Sp. — 13,11; 3. Harmata, CWKS — 
12.64;

dysk - 1. Chojnacki, Kol, — 42,44; 2. 
Gierutto, Ogn. — 41,60; 3. Harmata, CWKS 
39.65;

oszczep — 1. Gierutto, Ogn. — 52,36; 2. 
Żan, CWKS — 45.88;

miot — 1. Harmata, CWKS — 42,92 ; 2. 
Doją, Kol. - 39,22;

granat — 1. Bobrowski, CWKS — 72,11; 
2. Kardei, CWKS — 67,12; 3. Harmata,
CWKS — 59,08;

Wśród kobiet, poza Arndt, która 
została mistrzynią Warszawy w trzech 
konkurencjach, nikogo nie można wy -

Gdy zabraknie zawodniczek

vrzwyż — 1. Paprocki, Ogn. — 178; 2. 
Potocki, CWKS — 17,8; 3. Ważny, Ogn. — 
178;

w doi — 1. Iwańskt CWKS — 690; 2. 
Sak, Kol. — 678; 3. Gawkowski, Kol. — 
662;

tyczka — 1. Ważny. Ogn. — 390: ’2. O- 
sśka, CWKS — 345; 3. Paprocki, Ogn. — 
320;

AWF i Wasserab, Warszawa w lekko
atletyce kobiecej nie istnieje. 

J. S.
Kobiety:

100 m — 1. Arndt, Sp. — 13,4; 2. Biela- 
kówna, Bud. — 13,7.

200 m — 1. Skrzetuska, CWKS - 29,6;

trójskok — 1. Iwański. CWKS - 13,22; 
2. Kubicki, Ogn. — 13,08; 3. Nowak. Ogn. 
12.98;

w punktacji drużynowel mężczyzn — 1. 
CWKS —<153 pkt.; 2. Ogniwp — 123,5 pkt.; 
3. Spójnia — 77 pkt.;

w punktacji drużynowej kobiet — 1. 
Kolejarz. 2. CWKS; 3. Spójnia.

Ghdmwiia i Ohnsorge
misłrzami w wieloboju

ŁÓDŹ, 24. 6. (Tel. wł.) Mistrzostwa- 
Polski w trójboju i pięciobóju nie przy 
niosły oczekiwanych wyników ponie
waż na przeszkodzie stanęły Warunki 
atmosferyczne. Na godzinę przed roz
poczęciem zawodów spad! ulewny 
deszcz i zamieni) całe boisko w wiel
kie jezioro. Dopiero dzięki wielkiemu 
wysiłkowi organizatorów udało się ja
ko tako osuszyć teren i rozpocząć z 
poważnym opóźnieniem zawody.

Opóźnienie to wpłynęło fatalnie na 
przebieg mistrzpstw, które zakończyły 
się w zupełnych ciemnościach. Przy 
skoku wzwyż i biegu na 400 m organi
zatorzy oświetlili skocznię i metę świa 
tłami reflektorów samochodowych, a 
stopery odczytywali w sąsiednim bu
dynku.

Mimo tych wszystkich przeszkód za
wody zostały ukończone i podkreślić 
należy dużą ambicję i zacięcie zawod
ników, którzy w tak ciężkich warun
kach wytrwali do końca. Tym większą

też wagę trzeba przykładać do ich wy
ników. Ohnsorge np. w skoku wzwyż 
przeszedł 175 wtedy, kiedy na boisku 
panowały już zupełne ciemności.

Pocieszającym objawem był również 
start' dużej ilości młodych, dobrze za
powiadających się zawodników, którzy 
w lepszych warunkach na pewno po
ważnie zagroziliby starszym, bardziej 
otrzaskanym z boiskiem kolegom.

WYNIKI:
Trójbój: 1. Moderówna, Bud., Gd. — 

1570 pkt. (100 m — 12,9, w dal — 488, ku-

U94 pkt.; 3. Mlnicka, Bud. Szcz. — 1483 
pkl., 4. Slomczewska, Wl. Łódź — 1’90; 5. 
Holmofc'. Łódź — 1207, 6. Łączyńska, Łódź 
1165. Dalsze miejsca zajęły: Peskówna, 
lódż, Kuflel, Wr. Pofażnik, Ziel. Góra, 
Rzepczykówna, Kat.

Flęclobój: Ohnsorge, Stal Pozn. — 3.343 
2. Będkowski, Wlókn. Sosn. — 3328 pkt., 
5. Grochowski, Ogn. Kr.

Ohnsorge' miał następujące wyniki: 100 
m — 11,3. w dal 673, kula — 10,45, wzwyż 
175, 400 m — 55,0.

Pswtóź rekordów okr^gtwych jiisiortw
5 REKORDY JUNIORÓW W SZCZECINIE

SZCZECIN. 24.6 (Tel. wl.). W mistrzo- 
slwach lekkoatletycznych pobito trzy okrę 
gowe rekordy Juniorów — Salwa, Bud. —
dysk
63,02

27,63, Śmigiel, Bud. dysk chłopców 
I Tomaszewski, Bud. tyczka — 310.

Poza tym na uwagę zasługują wyniki —
juniorki — 69 i 200 m Prus, Ogniwo — 8,8
i 29,6; wzwyż — Fyda, AZS — 140.5; se
niorki 200 m Kolaśińska, AZS — 28,6; ju
niorzy — kuia — śmigel. Bud. 14,23; gra
nat — Szymczyk, Gwardia — 49,85; senio
rzy — granat Bielaków, AZS — 60,25; kula 
Zdrojewski. AZS — ,12,78: dysk — Pachól 
AZS - 39,75 ; 400 m - Poznański, AZS -
53,5.

S W POZNANIU...
POZNAŃ. 24.6 (Tol. wl.). Lekkoatletycz

ne mistrzostwa juniorów zgromadziły 
przeszło 160 zawodników. Ustanowiono w 
nich trzy rekordy okręgu. 4X150 m chłop
ców Sial — 47,0, 4X100 dziewcząt. Stal — 
54.7, w dal dziewcząt — 9zychowska, Stal 
488. Na 300 m Tucewicz. Stal wyrównał 
rekord — 38.2

Z pozostałych wyników na wyróżnienie 
zasługują: w dal — lulka Ogn. — 651, 
10CO m - Walczak. St. — 2:47,4; 100 dziew 
cząt Laskowska,, Gw. — 13,4.

I...I 7 W BYDGOSZCZY
| BYDGOSZCZY, 24.6 (Tel. Wł.). Mistrzo
stwa juniorów przyniosły 7 rekordów okrę

' gowych: 110 m pl. — Kukjalskl, Sp. Gr.
, 17.4; 300 m - Zienlara, Unia Inowr. - 
38.2; 1000 m 2blkowski. Kol Tor. — 2:39,0, 

' granat - Fudała, Kol. Inowr. — 68,58, tycz 
! ka — Kukieiski, Sp. Grudz. — 307, ^zlew- 
I ćzęta — 4X100 m — Spójnia Grudz. — 
155,6. W punktacji ogólnej zwyciężył Kole- 

• i jarz Toruń wśród juniorów i Spójnia Gru- 
' dzlądz wśród dziewcząt.

SERIA DOBRYCH WYNIKÓW
WROCŁAW, (tel. wl.L Zawody eli 

minacyjne przeprowadzone na obo
zie lekkoatletów Gwardii w Jeleni:’1 
Górze przyniosły szereg dobrych wy 
ników: Łomowski kula 15,65 (jeden z 
rzutów lekko przekroczony 15,97). 
Andrzejczyk dysk 43.10, Masłowski 
młot 51,07.

W ramach-czwartku lekkoatletycz
nego w Toruniu reprezentant Polski 
Lewicki (Kol. Toruń) uzyskał na 
1.500 m dobry wynik 4:00,8.
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Ku usygętee Kolejarz

Sjjart w Skierniewicach trzeba rozruszać

pływalni w

w Wolsztynie

Cf KOKI do wody nie cieszą sią u 
łJ nas popularnością, zwłaszcza, że 

poziom skoczków jest bardzo niski, 
a wiek ich dość zaawansowany. Nad . 
tym, jak należałoby podnieść po
ziom skoków i wprowadzić trochę 
młodej krwi do zaniedbanej gałęzi 
•pływania, myślał m. in. trener Maj
chrzak z Łodzi, jeden z nielicznych 
specjalistów w tej dziedzinie.

Jeżeli przez pływalnię Młodzieżo
wego Domu Kullury przewija się w 
ciągu miesiąca około 1.200 młodzie
ży obojga płci — myślał Majchrzak 
— to na pewno wśród niej znajdę 
chętnych i może utalentowanych za
wodników. Trzeba będzie tylko wy
dostać trampolinę.

Poszły więc wici między brać pły
wacką; szukajcie trampoliny. No i 
znalazła się. Zobaczył Majchrzak 
trampolinę i serce mu z radości sko
czyło, trampolina — marzenie, z 
najlepszego materiału, tzw. „brun- 
świcka", (nie mylić z salcesonem) 
jednometrowa, jednym słowem w 
sam raz do treningu dla małoletnich, 
przyszłych następców Brendlera i 
Skorupki.

Idzie Majchrzak do dyrektora 
MDK, klaruje mu o co chodzi, że nie 
ma skoczków, a jest trampolina, że 
niedrogo kosztuje, raptem 3.000 zl, 
że trzeba tylko dorobić konstrukcję 
do niej i dzieciaki będą miały raj, a 
sport w przyszłości pożytek.

Dyrektor, jakkolwiek po długiej 
zadumie nad losem skoczków, dzie
ciaków i trampoliny, zgodził się wre 
szcie na sprowadzenie tejże z Po
znania. Działo się to w październi
ku roku ubiegłego.

Przywieziono trampolinę (jak ma
rzenie) do Łodzi, wykonano kon
strukcję i należało ją tylko zmon
tować.

Znowu idzie Majchrzak do dyrek
tora i klaruje, że trampolina już jest, 
takoż konstrukcja, trzeba ją jednak 
jak najszybciej zmontować, bo de
ska leżąc psuje się. bo to już czer
wiec, a ona od października tak le
ży nad brzegiem, dzieciaki niecierp
liwią się itd.

Dyrektor, jako że myślący jest, 
zadumał się i odrzekł Majchrzako
wi te mądre, głębokie 
słowa: — Daj pan spokój 
poliną, jeszcze mi się kto zabije i 
będę miał kłopot! stp.

2-8-33753

„Służba Polsce" walezy
o tytuły strzeleckie

Z WYNIKÓW 20-dniowego obozu 
dla waterpolislów, mimo pew

nych niedociągnięć organizacyjnych, 
możemy być zadowoleni. Reprezenta
cyjna drużyna piłki Wodnej miała w 
swym dotychczasowym ustawieniu 
zasadniczą wadę, którą był „wiek" za 
wodników. Gracze zaawansowani wie
kiem nie chcieli, a nieraz i nie potra
fili nagiąć.się do wymogów stawianych 
im przez trenera Knausa. Obecnie na 
obozie byli zgrupowani tylko młodzi 
zawodnicy i zarówno oni, jak i trener 
są zadowoleni z jego przebiegu. Mło
dość zawodników jest najlepszą rękoj 
mią, źe i w tej gałęzi pływania nastą
pi zmiana na lepsze.

Knaus w ciągu tak krótkiego czasu 
zdołał wpoić w zawodników zasady 
nowoczesnego systemu gry, polegają
cego na ustawicznym pływaniu wszy
stkich i strzelaniu nie tylko przez na
pastników. Zawodnicy nauczyli się 
zmieniać i „wyc'i odzie" na pozycje.

Na tym nie kończą się zdobycze obo 
zowiczów. Oprócz kondycji zdobywa
nej nie tylko na pływalni, ale i sali 
gimnastycznej, oprócz wiadomości tak 
tycznych, nauczyli się wreszcie tech
niki. To opanowanie piłki jest oprócz 
młodości zawodników największą zdo 
byczą obozu szkoleniowego.

Kiedy ‘ obserwowaliśmy grę Minar- 
towicza, Szubargi, Jaworskiego czy Ga 
dzikiewicza doznawaliśmy miłej sa
tysfakcji, że wreszcie mamy zawodni-

Mrze pracowały warszawskie SKS
w roku szkohym 1950/51

X uj^eSaujuBatu)

Pożyteczna ksigźka
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1.VII Akademickie Mistrzostwa Polski
we Wrocławiu

POD hasłami III Światowego Zlo
tu Młodych Bojowników o Pokój 
odbędą się w dniach 1—5 lipca br. we 

Wrocławiu Pierwsze Akademickie Mi
strzostwa Polski. Miśtrzostwa są or
ganizowane w ramach przygotowań do 
XI Letnich Światowych Mistrzostw 
Akademickich w Berlinie,

nymi eliminacjami AZS pr—d I Ogól
nopolską Spartakiadą.

1.600 SPORTOWCÓW

Akademickie Mistrzostwa Polski 
będą największą imprezą sportową, 
poświęconą Zlotowi i Igrzyskom i za
razem centralną eliminacją sportu pol
skiego przed XI Światowymi Mistrzost 
wami, będą największą z dotychczas 
przeprowadzanych imprez sportowych 
na terenie studenckim. Mistrzostwa we 
Wrocławiu będą równocześnie central-

dy lekko 
ą „Dzień 

Biegacza" zgromadziły 650 czo
łowych lekkoatletów stolicy ZSRR. Najlep
sze wyniki uzyskali: 80 m pl. — Czudińa 
11.9: 110 m pł. — Minajew — 15,8; 200 m 
kobiet — Smirnowa — 26,1; 200 m męż
czyzn — Sucharew — 21,7; 400 m — Ko
marów — 49,1; 800 m kobiet — Żiicowa — 
2:18,1; 1500 m — Modoi — 3:59,8; 3.000 m 
z przeszkodami — Zwierlew — 9:45,4.

Przeprowadzane od lutego br. elimi
nacje przed Mistrzostwami w poszcze
gólnych Środowiskach, zgromadziły na 
starcie przeszło 30.000 studentów, z 
których najlepsi w liczbie około 1.600 
wezmą udział w eliminacjach central
nych we Wrocławiu.

Ta masowa impreza, w której weź
mie udział przeszło półtora tysiąca za
wodników i zawodniczek ze wszyst
kich Środowisk akademickich w kra
ju, reprezentujących prawie wszystkie 
wyższe uczelnie, wykaże jednocześnie 
dorobek AZS na odcinku umasówienia 
kultury fizycznej i sportu na wyższych 
uczelniach. Mistrzostwa we Wrocławiu 
będą sprawdzianem osiągnięć AZS w 
kierunku popularyzacji SPO i jej zre
alizowania.

Reprezentacje poszczególnych Śro
dowisk przygotowują również progra
my świetlicowe. W mistrzostwach, 
prócz punktacji za wyniki sportowe, 
przewiduje się także punktację za 
stawę, prace kulturalno-oświatowe 
postępy w nauce.

pt, skok w dal. wzwyż, rzut dyskiem, 
przemówi akademicki mistrz świata— 
oszczepem, pchnięcie kulą, granat.

W piłce nożnej wezmą udział na
stępujące Środowiska: Warszawa, Po
znań, Szczecin, Kraków, Wrocław, 
Gdańsk, Lublin. W konkurencji wyod
rębnionej na torze przeszkód startują 
zawodnicy i zawodniczki Gdańska, Po
znania, Szczecina i Wrocławia. Każda 
reprezentacja liczy 5 członków.

W konkurencjach zespołowych i in
dywidualnych poszczególnych dyscy
plin zwycięzcom przyznane będą tytu
ły Akademickich Mistrzów Polski.

1 lipca o godz. 10 na stadionie Gwar 
dii nastąpi uroczyste otwarcie zawo-

dów, na które złoży się m. in. ślubo
wanie zawodników, w imieniu których 
Zdobysław Stawczyk. Po ślubowaniu 
odbędzie się defilada zawodników, po
kazowy mecz piłki nożnej oraz maso
wy pokaz sportowy. W godzinach po
południowych rozpoczną się rozgryw
ki w poszczególnych gałęziach sportu, 
równocześnie na stadionach i kortach 
Gwardii i AZS oraz na pływalni Miej-

W dniu 5 lipca nastąpi uroczyste 
zakończenie Mistrzostw, połączone z 
rozdaniem nagród i przekazaniem listu 
od uczestników imprezy do Komitetu 
Organizacyjnego III Zlotu i XI Igrzysk 
Akademickich, (rz)

Glinka (Unia Chorzów) wy śeigu krófkodysłcnsowego, który odbył
się 17 bm. w Radomiu i który przyniósł mu pierwsze miejsce.

Foto Głuchowski

W dyskusji nad poprawą poziomu piłkarstwa
zabiera głos instruktor młodzieżowy

SZESC DZIEDZIN SPORTU

po-
1

tlEGE. Trzecia spotkanie Robinson — 
Walczak zakończyło się zwycięstwem mi
strza świata przez t. k. o w 6 rundzie. 
Walczak stawiał zacięty opór I prasa bel 
gijska bardzo go chwali.

PRAGA. Podczas meczu lekkoatletyczne
go Praga — Brno, Modrachova ustanowiła 
nowy rekord CSR w skoku wzwyż wyni
kiem 1,60 m.

24 bm. odbędzie się w Pradze między
państwowy mecz piłkarski Czechosłowa
cja - Węgry.

17 bm. zakończyła się wiosenna runda 
rozgrywek piłkarskich o mistrzostwó CSR 
Mistrzem randy wiosennej zostały Vitkóvi- 
ee — 21 pkt. przed Koszycami — 18 pkt. 
I Spartą — 17 pkt.

NOWY JORK. Joe Louli znokautował 
* randzie Savolda.

Akademickie Mistrzostwa Polski o- 
bejmują następujące dziedziny spor
tu: piłkę nożną, pływanie, koszyków
kę, siatkówkę, lekkoatletykę i tor prze
szkód. W koszykówce męskiej i kobie
cej startować będzie około 390 osób, 
w siatkówce —300, w piłce nożnej — 
100 zawodników, w lekkoatletyce — 
380 zawodników i zawodniczek, w pły
waniu — 200 i na torze przeszkód — 
160 mężczyzn i kobiet.

Najliczniej obsadzona jest koszy
kówka mężczyzn i kobiet. W konku
rencji tej zmierzą się czołowe druży
ny nie tylko AZS, ale również i kra
ju. To samo można powiedzieć o lek
koatletyce. Na bieżni i rzutni stadionu 
wrocławskiego zobaczymy wielu czo
łowych zawodników Polski.

Kto wie czy gdyby nie porażka buda
peszteńska zastanawialibyśmy się nad 
sprawą podniesienia poziomu piłkarstwa.

Porażka naszych piłkarzy w Budapeszcie 
niejednemu zdjęła bielmo z oczu. Dzi
siaj właśnie, wg starego przysłowia „le
piej później niż nigdy" powinniśmy za
stanowić się nad tą poważną sprawą. Ta 
popularna masowa dziedzina sportu, któ 
rą oglądają co niedzielę setki tysięcy 
sportowców musi wyjść z Impasu I wszy
scy, którzy prowadzą sport piłkarski mu
szą zabrać głos w tej sprawie. Dotyczy 
to naszych trenerów, insftuktorów, dzia
łaczy sportowych, instruktorów szkolenio 
wych poszczególnych klubów. Nie może
my przejść nad tą sprawą do porządku 
dziennego, powinniśmy się głęboko i po
ważnie zastanowić i omówić przyczyny 
tak słabego poziomu piłkarskiego.

Pragnę zabrać głos, jako instruktor mło 
dzieżowy, a zarazem kierownik sekcji pił 
karskiej Stali Sosnowiec.

póżniej zanalizować I dopiero. Jeżeli on 
nadaje łię — wprowadzić.

TECHNIKA
Z techniką jest u nas najgorzej. Piłka-

i ll-ligowych, nie posiadają podstawo
wych wiadomości technicznych. Na pal
cach można policzyć zawodników .którzy 
opanowali technikę na dobrze. Czy gasze
nie. główkowanie, prowadzenie piłki, u- 
derzenie, jest przez naszych graczy opa
nowane? Niel Nie mówię już o strzałach— 
tutaj naprawdę katastrofa.

Nasi trenerzy, czy instruktorzy więcej 
czasu powinni poświęcić na te elementy, 
trzeba wpoić w zawodników, że technika 
piłkarska to elementarz, to szkoła, bez 
której żaden piłkarz nie może grać w I 
czy II klasie państwowej. Tutaj trenerzy 
mają piękne pole działania nad młodzie
żą nad naszym narybkiem, który tak chęt
nie rwie się do gry.

MOSKWA. w_ doroęznyęh akademickich 
regatach wioślarskich o nagrodę redakcji 
„Komsomolskaja Prawda" wzięło udział 
ek. 500 wioślarzy. Największe 'zaintereso
wanie wzbudziły biegi ósemek, męskich i 
żeńskich. W obu konkurencjach zwycięży
ły osady stowarzyszenia sportowego 
„Skrzydła Sowietów". Na dystansie 2.000 
m osada męska uzyskała czas 6:58,8 min., 
żeńska — 7:19,2.

"sŹT&KHOLM. 1500 m El Maljjpuk 3:56,2; 
2. Holmberg, SŻw. — 3:56,8; 3. Taipale, 
Fint. — 3:57.2; 4. 9lijkhlus, Hol. — 3:59; 
5000 m Mlmoun, Fr. 14:27,3; 2. Posti, Finl. 
14:28; 3. Muller (N) 14:54,6. Oszczep — 
Hyytyainen — 73,34 m.

NOWY JORK. Brown skoczył 7,31 
tyczka Jensen — 4,42; kula 16,62 m.

BUDAPESZT. Szebeni 100 m — 10,7; 200 m 
Dornyel 21,9; 800 m Bakos 1:54,2; 110 m 
pl. Lippay 15,3; w dal Levai 7,10 m; kula 
levai 14,62; miot Nemeth 53,05 m.

"'NićSwykle ciekawie zapowiadają śię 
konkurencje lekkoatletyczne. W sprin
tach zmierzą się tacy znani zawodni
cy, jak Stawczyk (AZS Poznań), Ko
peć (AWF), Lipski (AZS Warszawa) 
i Wolniewicz (Poznań). W biegach 
średnich zobaczymy Potrzebowskiego, 
Krawczykiewicza, Lewandowskiego i 
Wawrzyniaka. W skoku w dal starto
wać przypuszczalnie będą Milewski, 
Stawczyk i Michniewski. W skoku 
wzwyż mistrz Polski z 1949 r. —Skal- 
bania.

W oszczepie zmierzy się wyrówna
na stawka zawodników. Kujawa, Garn- 
cńrczyk, Sumiński i Jarzyński — to 
czołówka oszeżepników Polski. Wśród 
kobiet ńa czoło wybija się start Ilwic- 
kiej, Kowalskiej i Lesznerówny.

Program lekkoatletyki przewiduje 
następujące konkurencje:

mężczyźni: 10i?m, 200 m,
m. 1.500 m, 10.000 m. 3.000 m z prze
szkodami, 110 m płotki, 400 m pl., 

4X40Ó m, skok w dal, 
tyczce, trójrzut dys- 

młotem i granatem,

NARADY
Nasze dawne władze sportowe (PZPN) 

wychodziły z założenia, że chcąc pod
nieść poziom piłkarstwa, zwoływało się 
co pewien czas odprawy przewodniczą
cych okręgów. Stosuje to również 
cna sekcja piłkarska GKKF. Uważa 
powoływanie samych przewodniczący 
takie odprawy jest niecelowe, gdyż 
my z doświadczenia, że nie wszy 
wodniczący żyją ’ tym zagadnień!

by rozszerzyć arady, dóbr
by. gdyby nich udział wszyscy

nicy se instruktorzy

TAKTYKA
Czytelnicy pomyślą sobie, że będę pi

sał o taktyce w pełnym tego słowa zna- 
cżeniu taktyce -piłkarskiej. Tutaj chodzi o 
inną takykę. którą nazywam taktyką slra 
chu przed spadkiem z ligi.-Bo - czyż na
leży do taktyki postawa drużyny piłkar
skiej. która gra przez kilka meczy w de
fensywie. Kluby, które są już dzisiaj za
grożone spadkiem czy to z I czy II lig! 

yjmują system gry wybitnie de<ensyw.
Znam wypadki, gdzie przez cały -mecz 

lo zawodnicy młodzi grali Jako

obrońcy. Czy przy takiej taktyce cl mło
dzi zawodnicy nie zatracają swoich umie
jętności ofensywnych, czy po to trenerzy 
uczą tych napastników przez tygodnie, 
aby w meczu potrafili tylko grać na czas 
wzgl. umieć wybijać piłkę na czas.’Czy 
ta taktyka jest podniesieniem naszego 
poziomu? Przez taką taktykę zatraca się 
wszelkie umiejętności piłkarskie.

czyna — widmo spadku.
Druga taktyką, to taktyka już u nas 

modna — taktyka zasilania drużyn przez 
poszczególne piony. Drużyna centralna 
posiadająca słabe punkty zasila skład 
innymi zawodnikami z pokrewnego klubu. 
Co korzystamy na tym, czy podnosimy 
przez to poziom piłkarski? Absolutnie nie. 
Górnik Mysłowice,' który zdobył mistrzo
stwo grupy w walkach o mistrzostwo Slą- 

ińnych klubów. Zastraszająca Jest u nas 
wędrówka graczy z klubu do klubu. I tu
taj musimy zastanowić się nad tym.

cje. Wiem, że brak nam jest na razie fre 
nerów i instruktorów. Ale > tutaj jest' wyj 
ście. Urządzać więcej obozów szkolenio
wych dla nowych instruktorów. Na 
wszystkich naszych uczelniach i akade
miach wychowania fizycznego wprowa
dzić osobny dział piłkarski, gdzie wyłącz
nie należy studiować zagadnienie piłkar
skie. Na takie akademie należałoby po
wołać na wykładowców najlepszych nzj' 
szych trenerów oraz przynajmniej jednego 

Związku Radzieckiego lub z

którym danoby pod

SPADEK Z LIGI
Uważam, że te wszystkie problemy po

ruszone przeze mnie .można rozwiązać. 
Władze piłkarskie powinny się zastanowić ■ 
nad tym i zmienić regulamin rozgrywek li- ; 
gowych. Najlepszym wyjściem byłoby, I 
aby przez okres przynajmniej jednego ro-I 
ku nikt nie spadał z I i II ligi, pozostał1 
Jednak awans w dalszym c;ągu. tzn. po- i 
większenie I ligi o 2 kluby i II śigl o 4 l 
kluby po skończonych rozgrywkach Co i 
ryskaiibyśmy na ,-tym? Przędę .UMttlŁ t" j 
praca trenerów w tych klubach mogła- I 
by być poświęcona na dnkladne opano- |

izą uwagę poświeconoby narybko- ' 

lonoby sobie na odmłodzenie skła- ' 
nie obawianoby się lego spadku. ' 
raty drogocennych punktów. Wyru- . 

gowanoby r naszych boisk nerwowość. 
iasze drużyny, nie byłoby 
keje nabrałyby płynności, I 

uczylibyśmy się dobrze 
orać w pllke Przez ten okręs przy do- 

pracy naszych trenerów poprawili- 
lak słaba naszą technikę, a po- 

naszych stadionach pod

Węgier. Wyszłyby z 
stępy instruktorów, 
opiekę młodzież.

Musimy doszkolić naszych trenerów, któ 
rzy posiadają doświadczenia piłkarskie, 
ale maję swoje słabe strony, są prawie 
że samoukami. Należy dać im możność zo 
baczenia szkolenia wg najnowszych wzo
rów, należy wysłać ich do ZSRR, na Wę-

zhali wszystkie tajniki szkolenia, a po 
przyjeździe, doświadczenia swoje przeka-

Druga zasadnicza kwestia to poświece
nie więcej uwagi zagadnieniu wychowa
nia fizycznego w szkołach podstawo- 

i wych. Zdarza się często, że większość mło 
i dzieży po ukończeniu podstawowej szko- 
I ły nie zna elementarnych zasad ćwiczeń 
: gimnastycznych. Wygląda lo tak .jakby w 
i tych szkołach w ogóle nie przeprowadza- 
| ńo gimnastyki. Mięśnie u tych chłopców 
' są zastane, są sztywni. Mało . wysporto,- 
|wani. I tutaj nauczyciele tych szkól'po- 
j winni więcej czasu poświęcić.'ćwiczeniom 
I cielesnym.
I Kończąc moje spostrzeżenia, uważam, że 
i trenerzy i działacze sportowi tej dyscy- 
I plinu zabiorę glos w dyskusji krytycznie 
i i samokrytycznie. Samokrytyka jest rękoj- 
! Jesteśmy wszyscy winni, a zlo należy jak 
i najszybciej wyrugować.

Włodzimierz Dudek

BUKARESZT. Tyczka Dragomir 3.92: 100, 
Stoenescu

500 m. 80 m

BRUKSELA.

uzyskano szereg dóbrych 
Pugh — 48,6, 2. Króftn — 
re — 1:55, 110 m [ 
Breackman—15,1 wzw 
dysk Maissant 46,38, 
60 m 78, 1.500 m I- 
3:55, tyczka Breitman 385.

I

iędzynarodowy turniej.w Sopocie 
Organizacją

NAJLEPSI LEKKOATLECI

iejednokrot-

ttzech ob

lemat, oświadczono, l 

ie zastanów 
tem będzie 

będzie odpowiadał 
awodników i czy

został wprowadzo 
prowadzony

radzieckich, węgierskich

Oowpleny na uałflltacyiny 
Jedr Przed szttchewyai 

iuralajem w Sopeeła

wadzenia go. Jeżeli chcian

łó wysłać trenerów do Zwięzku Radzie
ckiego lub Węgier, aby tam poznali do
kładnie wszyskie tajniki tego systemu, a

pad bramkę łodzian 
iędry Włókniarzem Łódź 

Gwardię Kraków. Szczurzyński, 
ry ma największe zaufanie do 

własnych możliwości, tym razem je 
przecenił, bo zamiast piłki złapał... 
głowę Barana. Foto „Arsen'

lodzieży,

imy skierować wszystkich
itorów. Przy każdym klubie I i ll-li- 

gowym muszą powstać sekcje młodzików 
i sekcje Juniorów. Każda klasa woje
wódzka powinna mieć również takie sek-

szkole organizacyjnej ZMP

. Rozgrywki 
odbywać się będą codziennie od 16 do 21 
w dni rund i od 15 do 21 w dni dogrywek. 
Po każdych 3 rundach jeden dzień prze- 
znacza się na dogrywki.

Listę nagród ustalono jak następuje: 
I — 7.000, II — 5.000, III — 4.000, IV—3.50Ó, 
V — 3.000. VI — 2.5000, VII - 2.000, VIII — 
1.500, IX — 1.000. Nienagrodzeni otrzymują 
po'50 zł za każdy punkt.

Przed 2 laty -w Budapeszcie
na Światowym Zlocie Młodzieży

(Dokończenie)

STADION Eloere jest słynny od 
lat z „nośnej" bieżni. Dla nas 

jest teraz słynny z pamiętnych zwy 
cięstw Adamczyka i Stawczyka.

Polscy lekkoatleci przyjechali na 
stadion na godzinę przed rozpoczę
ciem zawodów. Trybuny były jesz
cze zupełnie puste, na bieżni roz
grzewało się tylko kilku czarnych 
skoczków, reprezentujących .* barwy 
Francji.

I nagle przez megafony popłynę
ły tony Mazurka Dąbrowskiego. 
Tylko, kilka taktów i melodia się 
urwała .niespodziewanie. Byliśmy za 
intrygowani, co (o znaczy.

— Wiecie co — odezwał się sprin 
ter Buhl. — To Węgrzy próbują 
polski hymn, bo wiedzą, że Adam
czyk -zwycięży.

W dwie godziny później słuchaliś 
my po raz drugi - w tym dniu pol
skiego hymnu, kiedy wzruszony „A- 
damiec" stał na podium naprzeciw 
tysięcy widzów wyprężonych na ba 
czrtość. Zwycięstwo nie- przyszło 
Adamcżykuwj łatwo. Przez pięć ko

lejek skoków trzymał swoje i na
sze nerwy w olbrzymim napięciu. 
Wiał silny wiatr, mżył deszcz. A- 
damczykowi skoki nie udawały się. 
Prowadzili na zmianę skoczkowie ra 
dzieccy — Wołkow i Madatow. Do 
ukończenia pozostała ostatnia, szó
sta kolejka skoków.

— Proszę przenieść konkurencję 
na inną skocznię — poprosił Adam 
czyk organizatorów.

— Tu skaczemy cały czas pod 
wiatr.

Konkurs skoków przeniesiono o- 
bok. W ostatnim skoku Adamczyk 
uzyskał 727 m i zdobył złoty medal.

IGRZYSKA zbliżają się do koń
ca. Nadchodzi pamiętny dzień 

finału 200 m mężczyzn. Zdobycie 
przez Stawczyka 3 m w setce jest 
żywo komentowane przy kolacyjnym 
stole w „Astorii".

—- Zdobek dał z siebie wszystko— 
mówią lekkoatleci. — Oby tak samo 
powiodło mu się W finale. Wywal
czenie brązowego medalu w „setce" 
uważane jest przez wszystkich za

maksimum możliwości skromnego 
młodzieńca z Poznania.

Czy pamiętacie, że wszyscy fina
liści w biegu 100 m wpadli w jed
nakowym czasie na taśmę? Dopiero 
zdjęcie fotokamery ustaliło kolej
ność na mecie: 1) Korcie (CSR), 2) 
Csanyi (Węgry) i 3) Stawczyk (Pol
ska).

— A nuż Stawczykowi uda się 
sztuka i zdobędzie brązowy medal 
na 200 m? — snujemy marzenia.

Finał 200 m. Zawodnicy są w do! 
kach. Starter podnosi pistolet. Na 
stadionie cisza jak makiem... Po
szli!... Widzimy ich na wirażu. 
Stawczyk biegnie na ostatniej po
zycji (wylosował szósty tor). Ale 
odległość pomiędzy nim 1 rywala
mi zmniejsza się z każdą sekundą. 
Wychodzą już na prostą. Staw
czyk wysuwa się na czoło. Biegnie 
z przedziwną lekkością, swobod
nie, miękko, jak kot. Ogłuszający 
deping, którego Węgrzy nie szczę
dzą Goldcvaniemu, raptownie uci
cha. W' niemym zachwycie patrzą 
tłumy, jak Stawczyk mija przeciw 
ników. Przerywa taśmę, pięknie 
rozkiarlająo ramiona. Nowy rekord 
Polski. Czas 21.2 sek. i jeden z naj 
większych wyczynów polskiej, lek
koatletyki. Nasza mała gruna dłu
go nie może opanować entuzjazmu.

Dramatyczny przebieg miał fi 
nał 80 m przez płotki kobiet. 

Startowały w nim dwie świetne 
plotkarki radzieckie Kerim - Zade i 
Czudina oraz słynna Węgierka Giar 
mati. Były one głównymi faworyt
kami. Tymczasem świetnie wystar
towała nieznana Francuzka Flament, 
która prowadziła dó ostatniego płot
ka. W tym miejscu' przewróci
ła się i plącząc jak dziecko, pa
trzyła na zwycięstwo Kerim - Zą- 
de przed Gyarmati i Czudiną. Nie 
trzeba dodawać, jak gorąco oklaski 
wała publiczność schodzącą z bieżni 
Francuzkę, która na ostatnim płot
ku zaprzepaściła szanse ‘na złoty 
medal.

W ostatnim dniu Igrzysk praw
dziwy triumf święcili lekkoatleci 
radzieccy. Zajęli trzy pierwsze 
miejsca, zdobywając trzy medale w 
dziesięciobcju. Dwaj pierwsi — De 
nJsienko i Wołkow przekroczyli 
7.0(10 punktów. Przy dźwiękach 
hymnu radzieckiego, trzy czerwo
ne flagi z sierpem i młotem wcią
gnięto na maszt. Wkrótce potem 
oklaskiwaliśmy finisz Kazancewa, 
który zwyciężył w biegu 5.000 m 
w czasie 14,55,2. Triumfatorka bie
gu 800 m kobiet. Bogatirewa była 
tak skromna, źe wstydziła się 
wejść na podium po swym pięk
nym sukcesie w biega

NIESFOSÓB opisać wszystkich cie 
kawszych wydarzeń, które roz

grywały się przed dwoma laty na 
stadionach Budapesztu. Impreza by
ła zakrojona na olbrzymią skalę, a 
organizatorzy zdali egzamin na piąt
kę.

W- turnieju tenisowym zdobył mi
strzostwo nasz dobry znajomy z war 
szawskich kortów, Węgier Adam. 
Nawet nie było czasu na zobaczenie 
finałowej rozgrywki. Akademickie
mu mistrzowi świata — Adamowi 
złożyliśmy gratulacje dopiero, w cza 
sio defilady zamykającej igrzyska. 
SPORTOWCY ZSRR uplasowali 

się w ogólnej klasyfikacji na 
pierwszym miejscu, zdobywając aż 
45 złotych medali! Na drugim miej
scu byli Węgrzy, na trzecim — Frań 
cużi.

Na stadionach Budapesztu sportów 
cy kilkudziesięciu krajów zawarli 
wiele serdecznych przyjaźni i zna
jomości. W czasie walk poszcze
gólne reprezentacje, zajmowały miej 
sca w osobnych grupach, dopingu
jąc ile sit w piersiach swoich roda
ków. Sport jest sportem... Przyjaźń 
nie przeszkadza przecież, aby .ży
czyć zwycięstwa swemu koledze. 
Najsilniej dopingowali swych roda
ków — Franzuci. Ułożyli nawet spe
cjalną- piosenkę, którą śpiewali chó
rem w świetlicy w chwili, kiedy 
Francuz walczył o zwycięstwo.

Na występach naszych gimnasty- 
czek i szermierzy byliśmy tylko raz. 
Z tych ostatnich — najlepiej spisał 
się szablista Zabłocki, który zajął 
ósme miejsce wśród czołowych szer 
mierzy Węgier i Francji.

— Zabłocki to wielki talent — 
mówił o młodym Polaku, świetny 
szermierz francuski Le Fevre. Ząbło 
cki zmusił Francuza do równej wal
ki, przegrywając 4:5. Minęło niespeł 
na dwa lata, a Zabłocki bije już mi
strza świata Gerewicsa! Słowa fran
cuskiego- szermierza* nie były więc 
rzucone na wiatr.

OSTATNI dzień w Budapeszcie 
upłynął wesoło. Odwiedzili nas 

sportowcy ZSRR. Przyjęliśmy ich w 
„Astorii" podwieczorkiem i-tańcami. 
W pierwszą parę ruszyła Dumbadze. 
mając za partnera Buhla. A następ
nego ranka ładowaliśmy już walizki 
do wagonów. Z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku wracała mlo 
dzież do kraju.

A teraz młcdzi pcjatią do Berli
na na HI Z’ct Młodzieży. Na pew
no Berlin będzie chciał pobić re
kordy przyjaźni i rozmachu, usta
nowione przed dwoma laty vz'Bu
dapeszcie. Po raz trzeci spotka się 
młodzież całego świata, by jeszcze 
goręcej manifestować na rzecz po
koju i wiecznej przyjaźni między 
narodami,

B. Tomaszewski


